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D»iiBr _*P"* wychodni codziennie oprócz Świąt Hroczystych i N iedziel, 
ełów Je 8i9 w W arszawie i urzędach Pocztowych; w W arszawie prz „

kantorze Dyrekcji przv uUcy Miodowej N. 487, jak i w in n ych  mKijskich kan- 
*®rach.—Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 8 ;-p ó )ro czm e  rsr. 4;_- kwartalnie rs 

kop. 6 7 .— B ez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się.. -  /.a  0 U1 

10:^ 11° dom!,i dopłaca się m iesięcznie kop. 5 ; - -w  B a d a c h

Prenum erata  
w  W arszaw ie  przyjm uje się  tak  w

ozni* kop. 67. - Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. Za odno 
domu, dopłaca się m iesięcznie kop. 5;—w Urzędach Pocztqwyc i 

Drp 'Półrocznie rsr. 5; -kw artalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko term,na przyjmuje, n ,  
P enumorata; w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże eeme na te .same 

termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc. .

Rok 6.

O bw ieszczenia przyjm ują s ię  za op ła tą  od w iersza  druku: za 1-k rotn e  obwieszczenie*  
kop . 6; za 2-k rotn e  k op . 9; za  3 -k ro tn e  k op . 1 2 .— A r ty k u ły  n ad esłan e  do zam ieszcza­
n ia  bez w sk azan ia  w arunków  ze strony autora, p rzech od zą  do zu p ełn ego  rozp orząd ze­
nia D y rek cji.— A rtyk u ły  n ieprzyjęte , będą zw racane ty lk o  n a  o sob iste  żądan ia  i za ch o ­
w yw ane będą 3 m iesiące; przyjęte, w  razie  p otrzeb y  p od lega ją  skrócen iom . -  L is ty  
przyjmują pifttyiU o frank ow an e. — A rty k u ły  i o g ło sze n ia  n ad sy łan e  do zam ieszczen ia  
t e g o ż ,  samego dnia, pow in ny b yć d ostaw iane do R ed ak cji przed god zin ą  9 z ra n a .— R e­
dakcja otw artą je s t d la  osób m ających in teresa , cod zien n ie , oprócz dn i św ią teczn y ch ,  

od godziny  12 do 1 p o  połu dniu .

S P I S  K L E C Z Y .
. f)ZU Ł  U R Z Ę D O W Y . —  W iad om ości d w o rsk ie .—  N o -  

mir‘acje — O rder.

d z i a ł  n i e u r z ę d o w y .  — W a r s z a w a .  — Prze- 
polityczny.—Telegramy. —Wiadomości telegrafi-

— H alu cyn acje .— O p óźn ien ie  p o c z ty .—  B al. K ro-
”, a Pożarów.  K u rjerek .—  K ursa m onet. —  Spraw ozda-

—. W ydanie e w a n g ie lic z k i.— B ractw o praw osław ne. 
5 ° st na rzece M ście. —  Szybk ie odbudow anie m ostów . —  

atlk eskontow y. —  B ank  handlow y połudn iow y. P o s ta ­
w n ie  pom nika.— C holera w K ijo w ie .—  K o r 6 S p O H C le i l-  

Dziennika. W arszaw skiego: z Paryża. —Au- 
i ziem ie słow iańskie. W ypadki w B occa  di 

ańaro.— W łochy i Rzym- Zjazd m onarchów . — Hi- 
®ZP a n j a .  U nja ib ery jsk a .—  K w estja  kandydatury k sięc ia
^ eDui.— G r e o j- '  • P ro jek t przekopania  m iędzym orza su e z -
’'■ego..— Afryka. K anał su ezk i.— C esarzow a francuzów .—  
Angi.ja. F e nj en i .-K r o n ik a  Sądow a (G ry g ie łd o w e).

F E J L E T O N . — Niewolnicy paryzcy: («• d-> 
p r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i .

s trz o w i D w o ru  J e g o  C e sa rs k ie j M o śc i, k s ię c iu  G rz e -  , 
g o rz o w i G a g a r in o w i, N a jm iło śc iw ie j ro z k a z a n o  p o ­
z o s ta w a ć  p rz y  p re z y d e n c ie  C e sa rsk ie j a k a d e m ji 
sz tu k  p ię k n y c h , w  c h a ra k te rz e  v ic e -p re z y d e n ta , 
z a tru d n ie ń  p o  częśc i a r ty s ty c z n e j i O r k o w e j ,  poci 
k ie r u n k ie m  to w a rz y s z a  p re z y d e n ta , W ie lk ie g o  K s ię ­
c ia  W ło d z im ie rz a  A le k s a n d ro w ic z a , i  z p ra w e m  
u c z ę s tn ic z e n ia  w e  w sz y s tk ic h  p o s ie d z e n ia c h  i z g r o ­
m a d z e n ia c h  r a d y  a k a d e m ic k ie j w  c h a ra k te rz e  s ta r -  
sz ę g o  je j  c z ło n k a  p o  J e g o  C e sa rsk ie j W y so k o ś c i.

(Tamże). - , .  . ..
Order. N ajjaśn iejszy  P a n , w dniu 2 4  pazdzierm  , 

raczy ł u d zie lić  order św . A n n y I  k l. kuratorowi okręgu  
naukow ego m osk iew sk iego , tajnem u radcy k sięc iu  bzyryn- 
skiem u-Szychm atO w i,  w n agrodę gorliw ej je g o  służb) i p o ­
żytecznej pracy. (Gon. Urzęd.)

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszawa, 
dnia 5 (17  ̂ Listopada.

W iadomości dworskie. We  czwartek, 30 paździer­
nika (11 listopada), poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny najjaśniejszego króla bawarskiego, hra­
bia Taufkirchen, opuszczając swoje stanowisko, miał 
zaszczyt pożegnać Najjaśniejszego Pana i doręczyć 
J®g° Cesarskiej Mości listy odwołujące go. {Gon. 
Urzęd.)

Nominacje. Przez Naiwyższe Ukazy imienne, w y­
dane do senatu rządzącego na dniu 30 października: 

Cesarskiej W ysokości W ielkiem u Księciu  
'*’h>dziinierzowi Aleksandrowiczowi rozkazano być 
towarzyszem prezydenta Cesarskiej akademji sztuk 
pięknych, Jej Cesarskiej W ysokości W ielkiej K się­
ż y  Marji Mikołajównej, n . zasadzie osobnych, Naj­
wyżej wydanych w tym względzie przepisów. M i-

DZIAŁ NIEURZĘDOWY

W a r s z a w a ,  

dnia 5 (17; Listopada.
W  W iedniu utrzymywano , że pomiędzy 

A ustrją i Turcją zawarta została umowa co do 
wzajemnej pomocy w poskromieniu powstania 
w nadgranicznych prowincjach , pozwalająca 
wojskom austrjackim wkraczać na terytorjum  
tureckie. Umowa ta nie ma dotyczyć Czar- 
nogórza, którego nietykalność w ten sposób 
została uznaną, ale dopóty, dopóki Czarnogó­
rze bedzie zachowywało dotychczasową posta­
wę, i "nie będzie udzielało pomocy powstań­
com. Wiadomość ta  tembardziej potrzebuje 
potwierdzenia, iż w skutku trak ta tu  z 1856 r., 
w umowie takiej powinnyby uczestniczyć pod­
pisane na tym  traktacie państwa, którym  je ­
dnakże dzienniki wiedeńskie odmawiają tego 
prawa. Wszelako z doniesienia Constitutionnela, 
jakoby rząd ruski w ynurzył swe zadowolnie- 
nie dworom wiedeńskiemu i konstantynopoli­

tańskiemu za oświadczenia udzielone przez 
nie co do wspólnej postawy względem po­
wstania dalmackiego, należałoby wnosić, iż 
wiadomość o tej umowie jest bezzasadną.—  
W Dalmacji robione są przygotowania do 
rozpoczęcia działań wojennych w północnej 
części, a nowy atak powstańców na Risano, 
wskazujący że nie zamierzają oni poddać sip 
może skłoni do rozp oczęcia tych działań przed 
naznaczonym terminem, to jest przed 8 (20) 
b. m. Muły jakie potrzebne są do tej kampa- 
nji, według doniesień z Cattaro w znacznej, li­
czbie przyprowadzone zostały przez mieszkań­
ców Zuppy. Nie zupełnie z tern zgadza się 
korespondencja z Zadry do CorresponcLance 
slave, według której doniesienia urzędowe o 
zwycięztwach nad powstańcami były fałszywe. 
Nie zostali oni wcale pobici, ale wojska au- 
strjackie zmuszone były  cofnąć się do Cattaro, 
jedynej pozycji zkąd można manewrować wię- 
kszemi siłami. W edług tego korespondenta, 
powstańcy zaczynają działać zaczepnie, nie 
utraciwszy żadnego z swych obronnych stano- 

1 wisk jak  Staniewicz lub Poboriini. Wpraw- 
[ dzie cokolwiek nieprawdopodobnem wydaje 
się następne doniesienie tegoż korespondenta, 
że cała ludność z Zuppy zdolna nosić broń o- 
puściła ten okrąg i udała się do północnej czę­
ści pod Risano, Ledenice, Dragali, gdyż wbrew 
poprzednim jego twierdzeniom zgadzałoby się 
to z doniesieniami urzędowemi o poskromieniu 
powstania w Zuppie.— Jenerał A uersperg we­
dług ostatnich doniesień, miał główną kw ate­
rę w Cattaro, lecz sam osobiście udał się do 
Risano na północ. Tymczasem list jednego 
z oficerów-austrjackich zamieszczony w wycho­
dzącym w Gracu Tagespost wykazuje, że po­
wstanie spowodowane zostało uciskiem słowian 
przez biurokrację włoską.

E E JL E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZA W SK IEG O .

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Gaboriau.

CZĘŚĆ D R U G A .

^AJEMNIGA r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .
X X X IY .

(E atrz N r . od 2 5  9 z r. z. do 2 4 4 ) .

— A młody Gandelu?
— O! ten poszedł za radą naszego zm arłego 

br,zyjaciela Tantain’a... i pogodziwszy się z piękną
°żą, wyjechał wraz z nią do Florencji. 
iVszystko to jednak nie rozchmurzyło jeszcze  

doktora, który wycedził, jakby mówiąc do sa- 
mego siebie:

Rodzina Mussidanów, niepokoi mnie nieco... 
r. I dla czego? zaw ołał zniecierpliwiony ban- 
A ei\  W szakże Croisenois jeździ tam w konkury i 
V.zyjinowany jest, ręczę ci, jak najlepiej. _ No! już- 

z panna Sabina dotąd jeszcze nie rzuca się mu w 
uU cia, lecz już mu dziękuje bardzo uprzejmie za 
8Vł k U re pełen galanterji nasz margrabia, po- 
^.a jej każdego poranku. Czyż to nie dosyć? Cze- 

«°z chcesz więcej?
Chciałbym ażeby pan de Mussidan nie odkła-

dał-byl małżeństwa swej córki z margrabią na mie­
siąc... Ta zwłoka, nie jest mi jakoś do smaku...

—  I  mnie także ona nie jest po myśli — lecz nie 
mam żadnego podejrzenia. Bądź pewnym, że nie 
dałbym się uwieść fałszywym pozorom! Przeko­
nałem się na własne oczy... dotknąłem rękami przy­
czyny jaką mi dali i jestenę zadowolony. Musimy 
wiec poczekać jeszcze cierpliwie. Icó ż  tam jeszcze 
widzisz złego?

— Nic, odrzekł H ortebize—już nic.
W istocie, bankier potrafił przelać własne zaufa­

nie w umysł doktora, który znowu po chwili rzekł:
  D opraw dy, widzę że z tej strony wszystko

doskonale idzie.
  A z  innej jeszcze lepiej! A kcje kopalń na­

szych w Tijila  odchodzą wybornie i prawdę mówiąc 
nie potrzebujemy nawet bardzo przynaglać naszych 
posłusznych kljentów... No, i ja też postępuję z 
niemi umiarkowanie, po ojcowsku... Strzygę wpra­
wdzie, lecz ich nie łupię ze skóry... Oszacowałem  
każdą z ofiar odpowiednio do jej m ożności— od ty­
siąca do dwudziestu tysięcy franków — dotąd już 
w płynęło do kasy prornesów za okrągły miljonik.

— A  z nami, poszepnął doktor, obiecać— to zna­
czy dotrzymać...

—  Słusznie rzekłeś, uczony homeopato... D opó­
ki nie złożą pieniędzy, nie zwrócę im dowodów... 
interes idzie z ręki do ręki... Czy wiesz Hortebize, 
że dostaniesz cały miljon dla siebie ?

tak silnie, że o małoDoktor zatarł sobie ręce 
skóra na nich nie pękła.

M agiczne wyrazy bankiera, wywarły na nim cza- 
x-ujące wrażenie.

Miljon! Jakaż to urocza przyszłość... ileż to wy­
kwintnych obiadów, tajemnych miłostek, rozkoszy 
subtelnych!...

■— W idziałem  się już także i z Catenac’em, ozwał 
się dalej bankier— powrócił on z wycieczki do Y en- 
dome, gdzie wszystko odbyło się jak przewidzia­
łem: Książę de Champdoce drży z niecierpliwości, 
idąc powoli po nici, która go ma doprowadzić do 
odkrycia syna... Ach! kochany przyjacielu— ta cała 
marszruta, tak kunsztownie ułożona przezemnie, 
jest mojem arcydziełem ! Taki pomysł, wart do­
prawdy sumy jaką przyniesie. Lecz, co prawda, ileż  
mnie on kosztował trudów i m ozołu! musiałem gro­
zić, i prosić i przekupywać na wszystkie strony... 
O! już to nieboszczyk Tantaine i ś. p. Mascarot, nie 
żałowali fatygi...

—  A  Perpignan? Utrzymywałeś przecie, że to 
sprytny djabeł...

Szlachetny bankier uśmiechnął się pogardliwie i  
rzekł:

— Perpignan jest tak dobrze omamiony jak i sam 
książę— może bardziej nawet!.. Ten bałwan, wystaw  
sobie, myśli, że odkrywa istotnie ślady zatraconego 
dziecka po drodzę którą ja nakreśliłem i pośród 
której rozruciłem rozmaite wskazówki... Onegdaj 
byli już u V igoureux byłego hecarza, obecnie zaś u.
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Kandydatura księcia Tomasza genueńskie­
go do tronu Hiszpanji powtórnie została zanie­
chaną z powodu opozycij stronnictwa unji li­
beralnej przeciwko wybraniu króla małole­
tniego, jak donoszą z Hiszpanji. Zdaje się je­
dnak, iż skoro około 160 członków kortezów 
potrafiano dla niej zjednać, ważniejszym po­
wodem jej zaniechania był opór ze strony ro­
dziny tego księcia. Matka jego w liście do 
dziennika Opimone stanowczo sprzeciwia się 
narażeniu go na wypadki mogące go spotkać

szpanji, a Wiktor Emanuel, jak zape-w Hi;
wniano podzielał jej zdanie. Ale i usiłowania 
stronnictwa unji iberyjskiej spotykały opór ze 
strony unji liberalnej, tak że dotąd nawet nie 
przebłyskała nadzieja położenia końca tymcza­
sowości w Hiszpanji.

Cesarz Napoleon, jak donosi dzisiejszy nasz 
telegram, na posłuchaniu udzielonem posłowi 
pruskiemu baronowi Wertherowi, po doręcze­
niu przez tego ostatniego listów uwierzytelnia­
jących, wynurzył życzenie rozwoju stosunków 
przyjaźni pomiędzy Francją a Prusami.—Prze­
ciwko kandydaturze Rocheforta na człon­
ka ciała prawodawczego we Francji, coraz 
większa okazywała się reakcja w Paryżu, 
a spodziewano się, że zmuszony przemawiać 
na zgromadzeniach wyborczych, wykaże swą 
nieudolność przed ukończeniem okresń wybor­
czego i odstręczy sobie do reszty rozsądniej­
szą część ludności Paryża, tembardziej, że Car­
not zgodził się stanąć z nim do współzawodni­
ctwa i wszystkie dzienniki liberalne i demo­
kratyczne, z wyjątkiem trzech krańcowych— 
Reveil, Rappel i Reforme, popierają jego kan­
dydaturę. Usiłowania krańcowych radykali­
stów w celu sprowadzenia do Paryża pp. Le- 
dru-Rollin, Ludwika Blanc i Barbesa, dla oso­
bistego popierania ich kandydatur , pozostały 
bezowocne.

W czoraj podana wiadomość o wypłynięciu 
z Nowego Jorku statku marynarki Stanów 
Zjednoczonych z pułkiem piechoty dla objęcia 
w posiadanie zatoki Samaria, jak  się okazuje 
z telegraficznego doniesienia z Nowego Jorku 
z 1 (13) b. m., była całkiem mylna.

t e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  16 (4) listopada. Cesarz 
przy przyjęciu Werthera oświad­
czył, iż lak samo jak król pruski

pragnie dobrych stosunków i roz­
winięcia stosunków7 przyjaźni po- 
nię Izy Francję a Prusami.

F l o r e n c j a ,  16 (4) listopada. Król 
udzielił amnestię za przestępstwa 
polityczne.

H i san  o, 16 (4) listopada. P o  bez-  
skutecznem ostatniem wezwaniu, 
dziś rozpoczął się marsz wojsk  
w czterech kolumnach do okręgu 
Kriwoszje; powstańcy w częśc i cof­
nę l i  s i ę ,  w  części zostali wyparci.

( Corresrpondenz Biireati).

wiadomości telegraficzne.
* Moskwa, 2 (14) listopada. W  ciągnieniu loterji 

na korzyść ochron w Moskwie, główna wygrana 
wynosząca 5,000 rsr., padła na Ń° 6,493.—Począw

wania naglącego, nie przybędzie do Paryża na 
czas wyborów, ażeby nie dawać powodu do zaburzeń- 
Cel, do którego on dąży, zależy na emancypowaniu 
praw a głosowania powszechnego. (Tamże).

Paryż, 13 (3) listopada. W czoraj odbyła się u 
Juljusza Favre’a konferencja 19-u członków lewicy- 
Do uchwały nie przyszło; konferencja odbywać się 
będzie dziś w dalszym ciągu. Na odbytem wczoraj 
zgromadzeniu publicznem w sali „des Folies BellC' 
ville , Rochefort wystąpił znowu jako mówca. Na 
interpelację odpowiedział on, że nie pozostaje w ża­
dnych stosunkach z orleanistami. Dalej oświadczył 
on, że źle zrozumiano wyrazy powiedziane przez 
niego o Ledru-Rollin’ie. Chciał on powiedzieć je' 
dynie, że Ledru-Rollin nie ina dokładnego wyobra­
żenia o terazniejszem usposobieniu umysłów we 
Francji i że jest w błędzie co do prawdziwego poło- 
żenią rzeczy. (Tamże).

San-Possore, 13 (3) listopada. K ról przepędził 
noc bardzo dobrze i opuścił łóżko. A petyt jest do­
bry, siły wracają stopniowo. (Tamże).

 , ________  , t_______„  ^  * Neapol, 14 (2) listopada. Chrzest księcia Nea-
szy od dnia jutrzejszego, bank handlowy w Moskwie, i P1°lu odbył się dziś. Nadano mu imiona W iktor

i - • I • , . y IA twnvincl D  .. .1  __ .1 Ti K  * . \T l 1 r
zgodnie z jego ogłoszeniem, pobierać będzie po 9%  
od pożyczek na zastaw papierów procentowych z 
terminem dziewięciomiesięcznym. ( Birż. Wied.)

j * Moskwa, 2 (14) listopada. Gazety tutejsze do- 
; noszą, że przy ministerstwie spraw wewnętrznych 
ustanowiona została komisja dla dopilnowania regu- 

1 larnej przesyłki pieniędzy przez pocztę wewnątrz 
Cesarstwa. (Tamie).

* Smoleńsk, 2'(14) listopada. Pociąg roboczy prze­
szedł 31 października (12 listopada) po drodze że­
laznej moskiewsko-smoleńskiej do stacji Duchow- 
skiej. Jeżeli nie przeszkodzą silne mrozy i śniegi, 
to na początku listopada pociągi robocze kursować 
będą do stacji Kamienki i nawet dalej ku Moskwie. 
(Tamże).

* Stacja Werebjińska, 2 (14) listopada. Dziś z ra ­
na, pociąg pocztowy idący z Moskwy, spotkał się 
koło stacji tutejszej z pociągiem roboczym, przy- 
czem w pociągu pocztowym połamane zostały wa­
gony bagażowy i pocztowy i raniony został pa­
lacz.—Dziś z rana płynął lód całą szerokością rzeki 
Msty, tak, iż musiano rozebrać most pontonowy. 
Komunikacja pomiędzy obu brzegami rzeki została 
przerwana. Robione są przygotowania do ustawie­
nia promu, tymczasem zaś komunikacji bezpośre­
dniej pomiędzy Petersburgiem  i Moskwą nie będzie. 
(Tamże).

* Charków, 
krowski* przemi

F m anuel-ł erdynand. Miasto Neapol, które trzyma­
ło go do chrztu, reprezentowane było przez swego 
burmistrza. (Tamże).

Belgrad, 12 listopada (31 października). Wszy­
stkie dzienniki serbskie zarzucają p. Wagnerowi, 
gubernatorowi Dalmacji, że chcąc się usprawiedli­
wić, przypisywał powstanie propagandzie słowiań­
skiej. (Cor. Hav. Bul.)

Madryt, 13 (1) listopada. Minister osad oświad­
czył, że vye wtorek przedstawi projekt konstytucji dla 
Porto-Rico, której artykuł pierwszy zamienia Por- 
to-Rico na prowincję hiszpańską; obstaje on za ko­
niecznością zniesienia niewolnictwa w sposób roz­
tropny, ale stopniowy. (Tamże).

Madryt, 13 (1) listopada. F iguerola oświadczył, 
że przyjmie większą część budżetu ułożonego przez 
jego poprzednika Ardanaz’a, lecz że waha się co do 
utrzymania lub zniesienia 30-procentowej redukcji 
renty.—Sprzeczność w zdaniach co do kandydatury 
księcia Genui trwa w dalszym ciągu. Opozycja u- 
njonistów przeciw królowi niepełnoletniemu jest 
niepodobna do_ przezwyciężenia. Zapewniają, że 
k a n d y d a tu r a  k s ię c ia  Genui nie p r z y jd z ie  d o  rozr>raW  
publicznych. ( Wolffs T. B.)

Lizbona, 14 (2) listopada. Z Rio-Janeiro dono­
szą pod datą 2o-go października, że armja brazylij­
ska rozpoczęła znowu 8-go października działania 

Lopez’owi, który. przeciw Gopcz owi, który znajduje sie jeszcze w
2 (14) listopada, lu te jszy  jarm ark po- San Estanislaus. Sprzymierzeni są panami całego 
ninąl zado walni aj ąc o. (Tamże). prawie terytorjum paragwajskiego. Arm ja para­

gwajska jest zdemoralizowana. (Tamże).
Haga, 13 (3) listopada. Poselstwo coińskie uda 

się ztąd do Berlina i następnie do Petersburga. 
(Tamie).

* Berlin, 13 (3) listopada. N . Brem. Z. zaprze­
cza także wiadomości o zamiarze mianowania mini­
stra spraw wewnętrznych prezesem ministrów. (Tam­
że).

* Paryż, 14 (2) listopada. Na odbytem wczoraj 
zgromadzeniu publicznem przy ulicy Levis, Roche­
fort mówił o odmowie ze strony Ledru-R ollin’a co 
do przyjęcia mandatu i oświadczył, że nie stoi on 
na wysokości swojej misji. ( Wolffs T. B .)

* Paryż, 14 (2) listopada. Dziennik Reveil ogła­
sza list L e d ru -R olln’a w którym tenże oświad­
cza, że pomimo wystosowanego do niego wez- Monach/um, 13 (3) listopada. Ze źródła wiaro-

kupca winnego z ulicy Dupleix—ten, rozumie się ode­
słał ich do Fryderyka, starego muzykusa... i nie dłu­
go zobaczymy icli tu przybywających .. Lecz wtedy 
już I  aweł będzie mężem mojej córki—Flawia zaś 
zostanie księżną de Champdoce i będzie miała sześć­
set tysięcy franków rocznego dochodu...

Zamilkł nagle, usłyszawszy lekkie do drzwi? pu­
kanie.

— W eszła Flawja, cała promieniejąca rozkoszą.
Panna M artin Rigal była zawsze ładną dziewczy­

na—nigdy jednakże piękność jej nie jaśniała takim 
powabem jak  teraz w chwili gdy spodziewała się 
już zostać żoną ukochanego przez siebie człowieka.

Pozdrowiła doktora przyjaznem skinieniem a po­
tem, lekka jak  ptaszyna, wskoczyła na kolana ojcu, 
objęła g0 za szyję i ucałowała serdecznie... długo, 
Z ł^.e8,zc?ot4 młodej koteczki.

o tór Hortebize znał wprawdzie doskonale swo- 
l^yj^om la—jednakże zdumiał się patrzącfnań

istocie też, patrząc na bankiera obecnie, nie 
można yło odszukać w nim tegoż samego człowie­
ka, który przed kilku minutami rozumował z takim 
cynizmem o zabójstwie które przygotował...

Od chwili gdy łla w ja  weszła, cała natura tego 
człowieka przemieniła się z gruntu — wyraz inteli­
gencji zniknął z jego twarzy, a natomiast rozlała się 
po niej jakaś rozkosz nadziem ska— jakieś uwiel­
bienie bez granic...

— Oh! oh! rzekł bankier, przytłumionym od

wzruszenia głosem — jakaż to śliczna przedmowa... i  
Zobaczmyż teraz samą rzecz... bo wszakże ci idzie | 
o rzecz jakąś... moja cudna królewno?

Flawja przybrała minę nadąsaną i tonem jakiego 
się używa do łajania rozpieszczonego dziecka, za­
wołała:

— Fe! brzydki ojcze! (Jzyliż mam zwyczaj sprze­
dawać panu moje pieszczoty?.. Czyliż gdy mi się za­
żąda czegoś, potrzebuję uciekać się do podstępów— 
Nie dość-żo mi rozkazać ażeby wszystko stało się 
według mej woli... Cóż powiesz na to, mój panie?
_ — Praw da aniołKu... prawda—lecz spostrzegłszy 

cię wchodzącą...
— Przyszłam po to jedyuie, żeby cię poprosić na 

obiad — gdyż oboje z Pawłem czekamy na ciebie 
głodni—a jeżeli cię uściskałam, to znowm dla tego 
tylko że cię kocham... O! bo ja  cię bardzo, bardzo 
kocham, ojczulku. Jesteś tak dobry dla mnie! tak 
dobry... że gdyby mi pozwolono wybierać sobie oj­
ca pomiędzy wszystkiemi ojcami na świecie i za 
światem—ciebie bym tylko wybrała.

Bankier słuchał szczebiotania dziewczęcia zm ru­
żywszy oczy, jak kot głaskany po grzbiecie.

-—- Przyznaj jednakże ozwał się znowu, że od 
sześciu tygodni bardziej mie kochasz niż przedtem...

_ — Nie, odpowiedziała z okrutną naiwnością, do­
piero od dni piętnastu...

— Jednakże już dawno upłynął miesiąc od czasu 
gdy oto przyjaciel nasz, obecny tu  doktór, przedsta­
wił nam pewnego młodzieńca...

1' lawja parsknęła głośnym, serdecznym śmiechem 
i rzekła:

— Prawda, kochałam cię za to bardzo, ogrom ­
nie... lecz zdobyłeś bardziej moje serce czemś in- 
nem—jeszcze... i gdy sobie pomyślę... teraz nawet.

— Zatrzymała się i dokończyła swej myśli kilku­
nastu serdecznemi pocałunkami.

— I  czemże więc zaskarbiłem sobie takie aż 
wdzięczne uczucie? zapytał bankier.

— Ach! to właśnie jest tajemnicą... i wielką! któ­
rej ci nie wyjawię.

— Powiedz, proszę cię bardzo!
— Ciekawiec jakiś! A może byś się i rozgniewał 

dowiedziawszy się o wszystkiem.
— Nie będę się gniewał- -przysięgam ci.
— Dobrze w ięc! Kocham cię bardziej od da1 

piętnastu, bo od tego czasu dopiero przekonałam 
się o całej twojej dla mnie czułości. Biedny, drogi) 
ojcze!... Czy wiesz, że wylewałam łzy gorące, do­
wiedziawszy się ile poniosłeś trudów i zmartwień 
dla przypodobania się twojej szkaradnej, g r y m a ś n i -  
cy; gdy poznałam ile musiałeś zwalczyć trudności 
dla sprowadzenia do mnie ukochanego artysty..- —' 
Sama myśl, że musiałeś przywdziać na siebie bru­
dne łachmany, przebrać się ohydnie i zakryć oczy 
zielonemi okularami... i to wszystko dla mnie!-- 
Choć, doprawdy mości panie, strasznie brzydko w y' 
glądałeś w tem przebraniu. (d. e. n )
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godnego donoszą, że król wystosował w tych dniach 
«st własnoręczny i wielce 'pochlebny do biskupa 
Passawskiego, w którym wynurza podziękowanie ,
! "dzięczność za jego starania o utrzymanie poko­
ju pomiędzy kościołem i państwem. W liście tym j 
pochwalane są głównie gorliwość i powodzenie, z j  
janiemi biskup dąży do tego, ażeby nauka kościoła ! 
wygłaszaną była z miłością i umiarkowaniem. (Tam-

, L°ndyn, 14(2) listopada. Podług telegramu za- 
:u!tyckicgo z Nowego Jorku, z <1 aty 13-go b. m., 

ezzasadną była wiadomość o zamiarze jakoby rzą- 
11 btanów Zjednoczonych objęcia w posiadanie 

zatoki Samana. (Tamże).
n. Londyn,,2ó (3) listopada. Powiadają, że Louis j 

anc odrzucił 'proponowaną mu kandydaturę w J 
Py * u .  (lamie).

Llio-Janeiro, 23 (11) października. Rozpoczęły j 
działania wojenne. H r. d'J2u odjechał z Rosario | 

W d. 8-m października. Awangarda zajęła .Saint- !
°ŁlquiI 20-go września. Dezerterzy mówią, że Lo- j  

Pez kazał rozstrzelać ośmdziesiąt osób z powodu j 
^oczywistego czy mniemanego sprzysiężenia. (Biuro

(H a lu c y n a c je ) ,  i > arsz. Dnie w. pisze: „W ar- 
®zj*W8ki korespondent Dziennika Poznańskiego, posy- 
wJ%cy do tego pisma swe baśnie niby „znad granicy 

°ńgresówki”, bawi swych czytelników krążącemi 
^  cukierniach i po ulicach gadaninami, o niby ma- 
Hcym nastąpić nowym podziale Polski (?) Czy po­
dobne bajki krążą po Warszawie, czy też istnieją 
Juko wr głowach nowiniarzy dzienikarskich — nie 
Wiemy. W każdym razie przedstawiają one smu- 
jdy symptom chorobliwego usposobienia, według 
którego Luropa nie może zajmować się niczem in- 
ńein prócz archeologicznych myśli o zmarłej Polsce.
'* istocie tylko w wyobraźni polskich ultra-narodo- 
Wców mogą pomieścić się takie dziwactwa, o któ- 
‘■ych powiada wspomniony korespondent. Zdawa­
łoby się, iż nie może być żadnego związku pomię­
dzy otwarciem kanału suezkiego a wskrzeszeniem 
Polski. Tymczasem z głęboko uczonej logiki ko-

i respondenta wynika, że zachodzi najbliższy związek. 
Na uroczystości tego otwarcia mają się znajdować 
członkowie domów panujących niby wszystkich 
państw europejskich. Tylko Rosja nie będzie tam j 
miała wysokiego swego reprerentanta. Z tego ja -!

jak d z ie ń , że przeciwko Rosji utworzyła się ko- 
uncja, a celem jej jest, rozumie się, nie co innego 
tylko zawsze Polska. Pierwszym aktem wsicrzesze- 
nia zmarłej idei, będzie niby odpadnięcie od Rosji 
uo Austrji byłych polskich prowincij, przyczem ła­
skawi polacy odrywają Rosji tylko ziemie po N ie­
men i Bug, a radykalniejsi i bardziej nieprzejedna- 
ui zabierają (biedna Rosja!) aż po D niepr i Dźwinę. 
Niedorzeczność ta, z jednej strony świadczy o nie­
poskromionej wybujałości wyobraźni tutejszych 
ulicznych polityków, z drugiej strony daje powód 
uo przypuszczenia, iż Dziennik Poznański stanowczo 
postanowił przekształcić się na pismo humorystycz­
ne, i na tern polu robi bardzo udatny początek. 
Szkoda tylko, że materjalneinu powodzeniu pisma 
Poznańskiego szkodzi silne współzawodnictwo pra- 
sy lwowskiej, a szczególniej Dziennika Dolskiego, k tó ­
ry rozwesela swych czytelników nie mniej zabawne- 
Uli niedorzecznościami. Szanowny ten organ Gołu- 
obowskiego i Ziemiałkowskiego silnie powstaje 
przeciwko rusko-polskiemu pojednaniu. Rozpra­
wiając na ten temat, Dziennik Polski w N. U) wpadł 
W taką zawziętość, iż wypalił niedającą się wyo­
brazić niedorzeczność, na szczery śmiech galicyjsko- 
ruskiego stronnictwa i wszystkich zdrowo myślących 
udzi. „Konsul moskiewski”— pisze ta obłąkana ga- 

zeta,—„z całą zgrają policmajstrów i czynowników 
8Uuje S1y p0 mieście (Lwowie) od kilku tygodni, za-

, ebęcając, dając instrukcje moskalofilom miejscowym; 
Wszystkie instytucje publiczne ruskie w kraju są w 
r§ku moskiewskiem” i t. d. Nie potrzeba dodawać,

 ̂ ,A‘- We Lwowie żadnego ruskiego konsula i polic­
majstrów nie było i niema: lecz przytoczona tyrada, 
2u®lała wyrzeczona albo w ataku pomieszania ziłry- 
tow w skutku niepowstrzymanego szaleństwa, albo 

jeż miała na celu rozśmieszenie czytelników przez 
tu rystyczną sztukę magiczną.”

- -  .............

C2t ( ° P  ó ź  n i e  n i e  s i ę  p o c z t y ) .  Pociąg po-j  
tip °wy .2 Petersburga wczoraj opóźnił się o godzi- 

ę» z niewiadomej przyczyny. Poczta dostarczona 
4o pocztamtu o godz. 7 min. 10. 

kq, R ?  W Słupcach dany był 18-go październi- 
z powodu otwarcia nowo zbudowauego w o- 

'le publicznym foksalu, przeznaczonego dla

; klubu, którego ustawa złożona została pod zatwier- 
| dzenie wyższej władzy. Pomysł i urządzenie tego 

klubu, publiczność nasza zawdzięcza staraniom te­
raźniejszego naczelnika powiatu, który podał szczu­
płemu kółku ruskiemu możność zbierania się i ba­
wienia się w ozdobnym i wygodnym lokalu, zasto­
sowanym do tego i do amatorskich przedstawień i 

i koncertów. Bal nadspodzianie udał się jak  najlepiej; 
i towarzystwo z powiatów słupskiego i konińskiego,
! oraz oficerowie koasystującego tu pułku, wielce się 
I nrzyczynili do uświetnienia balu. Tańczono i bawio- 
; no sio do rana; wszelako nieobecność rodzin tutej- 
j  szych obywateli ziemskich dawała się spostrzegać,
! co" zresztą nie powinno nikogo dziwić, chociaż, jak  

powiadają nasi nowiniarze, ciekawość i wyborna 
orkiestra pułku kargopolskiego podziałały na opo­
zycję płci pięknej, której koryfeuszki dały się spo­
strzegać w tłumie w i d z ó w ,  zalegających zewnętrzne 
tarasy domu.

* ( K r o n i k a  p o ż a r ó w ) .  Podług otrzymanych wia­
domości ■/. 10 gubernji la-aju tutejszego, w drugiej poło­
wie sierpnia r. b., miały miejsce znaczniejsze, pożaią, w 
następujących miejscach:

1) W  gubernji warszawskiej: Dnia 19 ( s ! ) sierpnia 
we wsi Myszadle (w pow. warszawskim), spaliły się zabu- 
dowania mieszkalne i gospodarcze z ruchomościami, osza- 
cowanemi na rs. 4 ,932;— dnia 20 sierpnia (1 września), 
we wsi Dąbrowie (w pow. warszawskim), spaliły się za­
budowania mieszkalne i stodoły, zaasekurowane na rsr. 
2,070.

2) W  gubernji petrokowskiej: dnia 18 (30) sierpnia 
w m. Widawie (w pow. łaskim), spaliło się 60 domów 
i 18 stodół; straty wynoszą rs. 24,415;— pożar powstał 
skutkiem rozmyślnego podpalenia: dnia 22 sierpnia (3
września) we wsi Lgota (w pow. bendzińskim), stodoła ze 
zbożem;— w dniu 2 7 sierpnia (2 września) w gm. /a rk i 
tymże powiecie, dom zaasekurowany na rs. 50;— dnia 24 
sierpnia (2 września) we wsi Antoniowie Sikawskim, sto­
doły i obora; strata wynosi rs. 1,670 ; podczas pożaru, 
18-letni August Darning syn pogorzelca, skutkiem mocne­
go poparzenia się życie zakończył;— dnia 2 2 sierpnia (3 
września) we wsi Mikołajewie (w pow. brezińskim), spa­
liły się: dom, stodoła i obora, zaasekurowane na rsr.
1,130, a w dniu 25 sierpnia (6 września), we wsi An­
nopolu (w pow. rawskim), stodoła, podpalacze wykryci i 
pod właściwy sąd oddani.

3) W  gubernji kaliszskiej: dnia 1 (13) sierpnia w m. 
Wieluniu, spaliła się zaasekurowana wraz z domem na rs. 
5,212 fabryka, należąca do mieszkańca tegoż miasta Lan- 
kainera;— dnia 12 (24) sierpnia w gminie Krzykosy (w 
pow. kolskim), spaliła się osada zaasekurowaiTa na rsr. 
1,1 00; — dnia 14 (26) sierpnia we wsi Rostoku (w pow. 
konińskim), spaliły się zaasekurowane na rs. 19 0, dom i 
gumno; pożar powstał z rozmyślnego podłożenia ognia, 
lecz sprawca dotąd jeszcze wyśledzonym nie został; — dnia 
17 (2 9) sierpnia we wsi Rudzie Wieczyńskiej (w pow. 
słupeckim), dzieci włościańskie pod nieobecność swych ro­
dziców zapaliwszy na podwórku drzazgi spowodowali po­
żar, skutkiem którego spaliło się 5 domów, 9 budynków 
gospodarczych i obora; zabudowania zaasekurowane były 
na rs. 6 9 0, nadto w ruchomościach poniesiono straty na 
rs. 2,4 7 5;— dnia 18 (3 0) sierpnia, w kolonji Józefowie 
(w pow. turckskim), z niewiadomej dotąd przyczyny spa­
liło się: dom, stodoła ze zbożem, 16 ułów pszczół, i ma- 
terjał przygotowany na budowlę; — w tymże dniu we wsi 
Miniszewie, spali! się dom dziedzica tejże wsi, skutkiem 
rozmyślnego podpalenia przez włościanina Rudnickiego;—  
dnia 19 (31) sierpnia we wsi Długawieś (w pow. wart- 
skim), spaliła się stodoła ze zbożem i narzędziami rolni- 
czemi, strata wynosi rs. 1,3 8 6;—-w tymże dniu w m. Do­
bre (w pow. turekskim), spaliło się 2 9 domów mieszkal­
nych z zabudowaniami gospodarczemi, oszacowanemi na 
rs. 9,000. Nadto mieszkańcy ponieśli straty w ruchomo­
ściach od 30 do 40 tysięcy rs. Właściciel domu z któ­
rego wszc ął się pożar, znalazł śmierć w płomieniach. 
JW . tlrabia Namiestnik otrzymawszy o tym wypadku wia­
domość, udzielił pogorzelcom wsparcie w kwocie rs. 2,000, 
a z dobrowolnych składek zebrano rs. 20Op—- dnia 19 
(3,1) sierpnia we wsi Burzyce (w pow. łęczyckim), spa­
lił się dom, stodoła i obora, zaasekurowane na rs. 160, 
dwie krowy, zboże w snopie z pola zwiezione i różne 
przedmioty gospodarcze ocenione na rs. 1,020.

4) W  gubernji kieleckiej: dnia 11 (2 3) sierpnia w m. 
Szczekocinach (w pow. wloszczowskim), spaliła się stodo­
ła, skutkiem czego poniesiono straty ■ rs. 5 6 7;—dnia 19 
(31) sierpnia we wsi Hotel-Zielony (w pow. stophickim), 
spaliły się 2 domy i dwie stodoły, strata wynosi rs. 300; 
obadwa te pożary wynikły skutkiem rozmyślnego podpa­
lenia.

5) W gub. radomskuj :  dnia 2 2 lipea (8 sierpnia) we 
wsi Rogowie, spalił się wiatrak, a w dniu 29' lipca (10 
sierpnia) we wsi Korytkowie (w pow. opoczeńskim), trzy 
murowane stadoły ze zbożem. Pożary te powstały z roz­
myślnego podpalenia.

6) W  gub. lubelskiej: dnia 20 sierpnia (1 września) 
na folwarku Zambrzyce (w pow. lubelskim), spaliło się. 
owczarnia i stodoła, 1270 kop pszenicy i żyta, 29 9 owiec, 
młockarnia i 5 wozów, zaasekurowanych na rs. 22,500;-— 
dnia 23 sierpnia (4 września) we wsi Pliszczynie (w pow. 
lubelskim), spaliły się 4 stodoły i 4 obory, zaasekurowa­
ne na rs. 400, w majątku zaś ruchomym poniesiono stra­
ty rs. 5 7 4; — dnia 2 2 sierpnia (3 września) we wsi Do- 
rohuczy (w pow. chołmskim), spaliły się zabudowania go­
spodarcze i ruchomości dziedzica Maciejowskiego, zaase­
kurowane na rs. 6,930, 3 domy włościańskie z zabudo­
waniami gospodarczemi z znajdującemi się w nich rucho­
mościami ocenionemi na rs. 1,5 20.

>7) W  gub. siedleckiej: dnia 17 (2 9) sierpnia w lesie 
prywatnym należącym do dóbr Cyganka (w pow. garwo- 
lińskim), spaliło się na pniu 1,400 morgów drzewa bu­
dulcowego na rs. 6,13 7.

8) W guber. płockiej: dnia 18 (30) sierpnia we wsi 
Strzygi (w pow. rypińskim), skutkiem rozmyślnego pod­
palenia zgorzał dom mieszkalny, zaasekurowany na rsr.
1 00.

9) W gubernji łomżyńskiej: dnia 18 (30) sierpnia we 
wsi Zalesie-Stare (w pow. łomżyńskim), spalił się wiatrak 
ubezpieczony na rs. 1,610.

10) W  gubernji suwałkskiej: dnia 15 (2 7) sierpnia 
w dobrach Olita (w pow. kalwaryjskim), spaliła się sto­
doła rządowa, zaasekurowana na rs. 1,610, wraz z znaj­
dującym się w niej zbożem, ocenionym na rs. 4,157; — 
dnia 16 (28) sierpnia we wsi Romejkach (w pow. kal­
waryjskim), spaliły się 2 spichrze, stodoła ze zbożem i 
sianem, oszacowanemi na rs. 1,8 6 0;— dnia 6 (18) sier-

I pnia we wsi Szatmusie (w pow. marjampolskim), zgorza—
! ła stodoła ze zbożem, skutkiem rozmyślnego podpalenia.

Ogólna cyfra pożarów nastąpionych w drugiej połowie 
sierpnia 54 *). Pożary te powstały skutkiem nieostrożno­
ści, lub z niewiadomych przyczyn. W  tej liczbie mieści 
się 12 wypadków rozmyślnego podpalenia. Straty obli­
czone na rs. 164,301 rs. Jednakże cyfra ta jest niższą 
od cyfry rzeczywistej, albowiem w jednych miejscach są 
straty wykazane w nieruchomościach zaasekurowanych, a 
w drugich w nieubezpieczonych ruchomościach, w poró­
wnaniu zaś z pierwszą połową sierpnia, straty te wyno­
szą 139,483 rs. więcej.

* ( « &« !  8*]«f r e k ) .  Zima, której początek ka­
lendarzowy, nie nadszedł jeszcze u nas, będzie nieza­
wodnie złośliwą... nastraszyła nas bowiem tęgo kil— 
kostopniowym mrozem, rzuciła sporą garść śniegu 
na głowy i... usunęła się na czas jakiś, uśmiechając 
się z figla jakiego nam zrobiła. Obecnie bowiem, 
pomimo chmurnego horyzontu, mamy dość ciepła w 
powietrzu, jak  , na tę porę przynajmniej. Dziś np. 
termometr wskazuje tylko zero, a aneroid nasz prze­
szedł na piękną pogodę. Czy ją  sprowadzi jednak?., 
nie wiemy.

— W szelako-warszawianie nie dowierzając tym 
zdradzieckim żartom surowej często matrony, zaspo- 
sabiają się w rozliczne przeciwko niej środki. Zao­
patrzywszy mieszkania i odziawszy się ciepło—chcą 
także przygotować zapas moralnego ciepła dla o- 
grzania umysłu. U kładają więc zawczasu rozmaite 
widowiska i zabawy, które w danym czasie otoczy­
wszy ich urokiem artystycznym łub estetycznym, po­
zwolą zapomnić o obumarłej na czas jakiś naturze.

—  Wierny już o gotujących się amatorskich przed­
stawieniach w dobroczynności, widzimy, wieczory 
muzykalne i tańcujące, rozpoczęte w sali Hartnonji, 
spodziewamy się lada chwila co raz nowych koncer­
tów, a już w odświeżanym ciągle i starannie reper­
tuarze teatrów tutejszych mamy główne i niezawo­
dne przeciw nudom zimowym zabezpieczenie.

— Co do koncertów, to najsympatyczniejszym i 
mającym największą szansę powodzenia będzie ten, 
który urządza się powoli na korzyść b. wychowań- 
ców tutejszego Instytutu głuchoniemych i ociem­
niałych, pomieszczonych obecnie staraniem szano­
wnego dyrektora tego instytutu, w po-augustjań • 
skim domu.

—• Niedługo odbędzie się także drugi z kolei kon­
cert p. Izydora Lotto, który przeczekawszy roztro­
pnie, dopóki świetny meteor genjuszu Rubinsteina 
nie przeszedł przez nasz horyront, teraz pragnie 
raz jeszcze okazać warszawianom owoce długiej i ‘ 
wytrwałej pracy.

— Poniedziałkowy — dziesiąty z kolei koncert 
Symfoniczny p. Mhćhheimera, zgromadził do R esur­
sy obywatelskiej przeszło trzysta osób — uważając 
na deszcz i błoto; cyfra ta jest znaczną i świadczy 
wymownie o budżącem się u nas coraz bardziej za­
miłowaniu do muzyki głębszej wartości,

— Jeszcze i p . ' Sonenteld, znany jako dyrektor

*) W gubernjach: warszawskiej 8, petrokowskiej 7, ka- 
liszkiej 13, kieleckiej 4, radomskiej 2, lubelskiej 5, sie­
dleckiej 2, płockiej ’ 8", łomżyńskiej 5, suwałkskiej 5.
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koncertów  odbywających się w roku zeszłym w sa­
li Harm onji—-zamierza także niebawem wystąpić z 
koncertem, podczas którego zaprezentuje nam uwer­
turę do opery własnej kompozycji p. t. „Alfred 
W ielki”. Tytuł wspaniały i nie lada muzyki wy-
maga!

Po prowincjonalnych miastach, trwają także w 
obecnej porze nieustanne koncerta: dają je  tam naj­
częściej młodzi wychowańcy tutejszego konserwa- 
torjum, składając tym sposobem wymowne świa­
dectwo użyteczności tej instytucji tym, którzy się w 
części do pierwotnego jej założenia przyczynili. 
Najświeższym z takich koncertów był M ichała J a n ­
kowskiego w Wieluniu.

Przejdziemy jednakże do faktów już spełnio­
nych w tej artystycznej dziedzinie:

_ — Jednym  z takich, była wczorajsza próba orfeo- 
nistow, kształcących się przy konserwatorjum tu- 
tejszem,zamieniona w zabawę muzyczną, która speł­
n iła się wczoraj o godzinie ósmej wieczorem w sali 
resursy obywatelskiej. Zabawa ta, zaszczycona zo­
stała obecnością JW . Hrabiego Namiestnika, i wy­
kazała nadzwyczajne postępy" w orfeouistach war­
szawskich, którzy pracując od tak niedawna, już 
nabyli nie małej wprawy i artystycznego poczucia— 
ja k  tego dowiedli w wykonaniu wszystkich trzech nu­
merów Wczorajszego programu. Prawda, że do osią­
gnięcia tak świetnych rezultatów, przyczyniła się 
nie mało gorliwość dyrektora i profesorów instytu­
tu, mianowicie zaś pełna poświęcenia praca prof. 
G. Kożnieckiego, który nauką tych potężnych chó­
rów, złożonych z rozmaitych głosów, usposobień i 
intelligencji—przeważnie się zajmuje. Słyszeliśmy, 
że orfeoniści tutejsi mają wykonać koncert w sali 
nowego ratusza na uroczystość jej otwarcia — po 
wczorajszej próbie, widzimy, że to dla nich możli­
we zadanie, tem bardziej, że zaszczyt jak i ich wezo- 
raj spotkał, będzie i skuteczną zachętą i pomnoży 
niezawodnie i tak już liczne ich dziś szeregi.

— Zwracaliśmy niedawno uwagę czytelników, na 
pomnożoną w obecnych czasach troskliwość, w sta­
wianiu nowych lub odnawianiu dawnych kościołów 
katolickich w tutejszym kraju. Obecnie znowu czu­

jem  się w obowiązku przytoczyć, że w samej tylko 
djecezji sandomirskiej wzniesiono kilka nowych ko­
ściołów jak: w Kozienicach, Kaczynie, Bachowicach 
i w Pawłowie — zrestaurowano zaś takowe w para- 
fjach: Góry pod Sandomirzem, Szewna, Denkowo, 
Iłża, Zwoleń, Krzyżano wice, W ielgie, Ciepielowo, 
Kazanowo i Janowiec. W niektórych z tych parafy 
oprócz kościołow, odnowiono także i opatrzono sta­
rannie grzebalne cmentarze.

— Onegdaj rozpoczęły się w cyrkule 8-in wybo­
ry  na członków do rady opiekuńczej ubogich. W y­
bory takie nastąpią z kolei i w innych także cyrku­
łach.

— Zachęceni pobłażaniem i dobrą wolą teraźniej­
szej dyrekcji teatrów dla sztuk oryginalnych, auto- 
rowie dramatyczni przygotowują ciągle coraz nowe 
dla sceny prace, i tak: p. Szober, miody artysta dra­
matyczny napisał komedję w 3-ch aktach, pod iro­
nicznym zapewne tytułem „Znakomici11, a p. Dziko­
wski, znany z przetworzenia paru sztuk dość uda- 
tnych, przygoto wał obecnie przysłowie dramatyczne 
„1 iękne za nadobne11. Oprócz tego do świeżego re­
pertuaru wielkiego teatru weszły obecnie dwie sztu­
ki, które przedstawione zostaną. Oryginalna traje- 
dja „Salomon" p. Wacława Szymanowskiego i ko- 
inedja „Czuła struna11 tłumaczona z francuzkieom.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a  ta la r wczoraj ra . 1 kop. 20 */a dziś rs. 1 kop . 2 O 1/ , .
Za frank  „ „ —  „ 33 „ „ —  „ 3 3 . '
Z a  złoty reń . „ „ — „ 8 7 „ „ —  „ 6 7.
N B .  W iadom ość ta  n ie pochodzi z urzędow ego ź ród ła  i

może tylko służyć za wskazówkę.

łach okręgu naukovvego wileńskiego. Obecnie taż 
gazeta donosi, że książka pomieniona wyszła już z 
druku i złożoną została w zarządzie okręgu, lecz z 
powodu znalezionych w niej niektórych "pomyłek, 
rozdanie i sprzedaż takowej wstrzymane zostały z 
rozporządzenia kuratora okręgu do czasu popra­
wienia jej, poczem książka ta wypuszczoną zostanie 
natychmiast w obieg.

* ( B r a c t w o  p r a w o s ł  a wn e . )  Gazeta djece- 
zjalna podolska donosi o założeniu bractwa prawo­
sławnego w powiatowem mieście Latyczewie przy 
katedrze święto-michalskiej, w widokach opierania 
się miejscowemu katolicyzmowi.

( * (-M 0 8 1 n a r. M s c i e). Korespondent gazety 
Gołos między innemi donosi, że projekt odbudowa­
nia zgorzałej części mostu, sporządzony przez głó­
wnego inżyniera kolei mikołajowskiej, W ierzbow­
skiego, przesłany został wczoraj na rozpatrzenie 
rady głównej kompanji kolei żelaznych rosyjskich. 
Zasadą tego projektu jest, aby w odstępach pomię­
dzy granitowemi fundamentami zgorzałych słu­
pów wbić dwa rzędy pali, dla urządzenia na nich 
grobli.

* (S z y  b k i e o d b u d o w a n i e  m o s t ó  w). 
Z powodu starań dla przywrócenia komunikacji 
przez rzekę Matę, Alosk. Wied. doradzają, aby zwró­
cono uwagę na sposoby używane w podobnych wy­
padkach w czasie wojen amerykańskiej i austrjacko- 
pruskiej. Za przykład pomieniona gazeta podaje 
następujący wypadek: W ielki most Potomac-Creek 
odbudowany był w r. 1862 w ciągu 9-u dni. W y­
sokość tego mostu 26 metrów; zbudowany by łpo - 
dług systematu kozłowego o czterech piętrach. Po 
odbudowanym moście przechodziło dziennie około 
20 ładownych pociągów; wezbrania wód i burze nie 
uszkodziły budowy. Szczegółowe opisanie tych ro­
bot zamieszczone jest w przeglądzie wojskowym 
a istrjackim z r. 1866, tomie 2, poszycie 5.

( B a n k  es k o n t  o wy). Ministerstwu skarbu 
złożony został projekt nowego zakładu kredytowe­
go w Petersburgu, pod nazwą „prywatny bank es- 
kontowy”. Założycielami tego banku są kupcy i ka­
pitaliści petersburgscy i zagraniczni. Podług usta­
wy nowego banku, cel tego zakładu jest taki sam 
jak  banku pożyczkowego petersburgskiego i banku 
międzynarodowego. (Birż. Wied.)

* (B a n k  h a n d l o w y  p o ł u d n i o  w y). Gółos 
donosi, że w ministerstwie skarbu złożony już został 
projekt banku handlowego południowego, którego 
siedlisko ma być w Odesie. K apitał banku, wyno­
szący 6 miljonow rs., został już całkiem rozebrany, 
tak, iż przedsięwzięcie to nie będzie wcale potrze­
bować uciekać się do podpisów publicznych.

( P o s t a w i e n i e  p o m n i k a ) .  G a ze ta  Wiest 
donosi, że 31  październ ika postaw iony został na  cm entarzu  
Sm oleńskim  pom nik na m ogiłach nadzorcy rewirow ego 
l ia p k in a  i s trażn ik a  m iejskiego Sam sonowa, k tó rzy  padli 
ofiarą wykonania swych obowiązków.

* ( C h o l e r a  w K i j  o w i  e). D ziennik  lek arsk i dono­
si, że ep idem ja nie rozszerza się, lecz pozostaje  in s ta tu  quo.
Z liczby powiatów  g u b ern ji K ijow skiej, ty lko  kaniow ski 
i czerkaski doniosły o ukazaniu s ię 'te j epidem ji.

się na pełnienie obowiązków kurjera ambasad/' 
puszcza krew, roznosi bileciki miłośne i trudni si? 
nawet literaturą.

Znaczna liczba dziennikarzy i literatów francuz- 
kich zamierza udać się na przyszłoroczną ^wystaw? 
pizemysłową ruską. Powiadają, że komitet wysu­
wy powziął szczęśliwą myśl okazania dobrego przy- 
jęcia reprezentantom prasy zagranicznej. Tem 1®' 
piej, potrzeba bowiem, ażeby prasa francuzka p0'  
znała Rosję osobiście, nie zaś za pośrednictwem na­
szych emigrantów.

Towarzystwo demokratyczne polskie w Paryża 
porozumiało się z komitetem zjednoczenia w cel*1 
wykrycia tych indywiduów, które trudnią się fał­
szowaniem biletów kredytowych ruskich. W  liście 
pisanym w tym względzie powiedziano, że winnych 
należy oddawać „trybunałom właściwym”. Spodzie­
wać się należy, że pod wyrażeniem „trybunały wła­
ściwe ', rozumieć należy francuzkie sądv przysię­
głych, nie zaś trybunały rewolucyjne. * K

* (S p ra w o z d a n ie ) .  MosL Wied. donoszą, że 
sprawozdanie układane w ministerstwie wojny co do 
wszystkich innowacij zaprowadzonych od czasu ob­
jęcia obowiązków przez ministra wojny D. A. Mi- 

ma, którego to sprawozdania redaktorem  głó­
wnym jest jęnerał-m ajor ze sztabu jeneralnego
b ieżącego’ ^  ^  u 'fończone P‘'zed upływ em  roku

u^i w a n g e l ic z  k i. ” ) Donosiliś­
my podług Vilen. W test. 0 przedsięwziętem wyda­
niu w języku ruskim „Łwangeliczki”, t. j. książki o- 
bejmującej Ewangelje sś. na dnie niedzielne i świą­
teczne czytane w ciągu całego roku w kościołach 
rzymsko-katolickich, która to książka przeznacza 
się dla użytku nauczycieli religji wyznania rzym­
sko-katolickiego 1 uczniów tegoż wyznania w szko-

KOMSPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
P aryż, 10 lis to p a d a .

Okres wyborczy jest tu bardzo burzliwy. Opo­
zycja stawia kandydatury Rochefort’a, Ledru-R ol- 
lin a, H enryka Brisson i E . Arago, którzy należą 
wszyscy do liczby nieprzejednanych. Znam wielu 
obywateli paryzkich, lubię rozmawiać z nimi i pa­
trzeć na ich obawy i na wznoszenie przez nich rąk 
do nieba, jak  skoro im kto napomknie o rewolucji. 
Tymczasern robotnicy, t. j. ludzie najmniej ukształ- 
ceni, dają się uwodzić przez menerów. Nie ma tego 
poniżenia, na które by kandydaci nie zdecydowali 
się, byle uzyskać głosy bluz niebieskich. Orunia eer- 
liliter pro dominations, powiedział Tacyt. Z liczby 
kandydatów teraźniejszych, sam może tylko Ledru- 
Rollin zasługuje na zaszczyt być wybranym. Ode­
grał 011 ważną, rolę w r. 1848, odznaczył się on mo­
cą̂  ducha,  ̂odwagą, oraz szybkością i energiczno­
ścią decyzji; nadto posiada on doświadczenie i dar 
mowy, oraz ma dość wielkości, ażeby być r e ­
prezentantem jakiej sprawy, albowiem uzyskał w 
r. Ib4b^ dwa miljony głosów. Co się zaś tyczy R o­
chefort a, jest to wodewilista, który chce odegrać 
lolę polityczną; ma on w swojej tece jedną tylko 
mowę, i (o niedługą, albowiem „wzruszenie nie po­
zwala mu mówić”.' Przypomina on F igara Beamar- 
chais go, i nawet jest daleko od niego uprzejmiejszy, 
albowiem czesze chętnie i goli klijentów, zgadza

A ustria i Z iem ie  s ło w ia ń s k ie .
w  ( W y p a d k i  w B o c c a  d i  O a 11 a r »)■ 
W depeszy telegraficznej z Cattaro, z daty 13-g» 
3 . m., powiedziano: „Wczoraj około północy lirfj® 
jorpocztowe austrjackie na północ od Risano, ata­
kowane zostały przez powstańców, skutkiem czego  
postawione tam baterjć poczęły dawać ognia. Oko­
liczność ta pociągnie za sobą ten skutek, że działa- 
ma wojenne w Kriwoszje, które miały rozpocząć 
się -<>-go b. 111., zostaną przyśpieszone. — Jenerał 
A uersperg udał się dzis z rana z kilkoma oficerami 
sztabu głównego w Risano. Kwatera główna atoli 
pozostaje jeszcze na teraz w Cattaro. — Nic jeszcze 
nie wiadomo o rezultacie układów, które naczelnik 
okręgu wszczął z deputacjami kilku miejscowości 
biorących udział w powstaniu i położonych w oko­
licach Castelnuovo.—Odwach w Sulwarze zarzuco­
ny został wczoraj kamieniami, skutkiem czego po­
słano tam posiłki. Blokhauzy przeznaczone do u- 
stawienia na północ od Risano, są już gotowe.—N* 
targu tutejszym^ ukazała się dziś znaczna liczb* 
mieszkańców z Zuppy, którzy przyprowadzili rau- 
'y- ~  Mieszkańcy z okolic Pastrovicchio oświad­
c z y l i ,  że działać będą, sami w  Z u p p ie  przecie 
powstańcom. — Z Cattaro piszą pod datą 6-"-o 
listopada do Triester Zeitung: „Wczoraj powie­
szono tu, z mocy wyroku sądu wojennego, trzech 
mieszkańców z okolic Risano, mianowicie dwóch 
chlopcow liczących około 20 lat wieku, i trzecie­
go starszego, mogącego mieć około 36 lat wieku. 
W szyscy trzej nazywają się Zupcewicz; dwaj byli 
rodzonymi braćmi, trzeci zaś ich stryjem. Ponieśli 
oni śmierć ze spokojem ducha, który może być na­
zwany bohaterskim.—Podczas trzydniowych bitetf 
w Zuppie, czarnogorcy nie puszczali na swe teryto- 
rjum żadnego uciekającego powstańca; strzelali oni 
nawet do tych, którzy chcieli przejść granicę i wy­
pierali ich napowrót.—Osiny batałjon strzelców od­
znaczył się wielce wŻuppie wciągu ostatnich dni.”—- 
\\ ychodzące w Gracu pismo Tagespost ogłasza list 

pewnego oficera, w którym położenie rzeczy wDal- 
Trze^stawi°ne jest otwarcie i osądzone ściśle- 

YV bście^ tym powiedziano: „Ludność słowiańska
Dalmacji była źle traktowaną przez biurokrację 
włoską, lecz zażalenia pozostały bezskutecznemu 
Na skutek protestu postawionego przez jenerałaR o- 
dich a, który miał być mianowany w miejsce jene­
rała Mamula, przeciw wystąpieniu tego ostatniego 
w kwestjranneksji z r. 1862, usunięto Mamulę i mia­
nowano w jego miejsce namiestnikiem jenerała F i­
lipowicza. Burzenie się umysłów w Dalmacji znie­
woliło ministerstwo do zastąpienia tego jenerał* 
przez feldmarszałka-porucznika W agnera. Zadanie® 
tego ostatniego było utrzymanie biurokracji wło­
skiej. Że przez to zwiększyło się niezadowolenie) 
jest również naturalnem, jak  i to, * że wybuchło 01® 
z całą siłą w chwili, w której, wbrew poprzedni® 
przyrzeczeniom, chciano przystąpić do poboru re­
krutów, i feldmarszałek-porucznik W agner odmówił 
nawet wysłuchania deputacij. Odkomenderowani6 
małych oddziałów dało włościanom uzbrojony® 
sposobność do powodzenia i podniosło w ten sposób 
ich ducha i ich ufność w siebie, która i bez te g o  j e3  ̂
dość wielka. Łatwo było postawić kilka bataljonów 
strzelców alpejskich na stopę wojenną w ich okrę­
gach werbunkowych i posłać ich w kilka dni pote® 
do Bocca di Cattaro; natomiast atoli posłano ta® 
kadry kilku pułków, pomimo, iż z powodu wielkie­
go oddalenia od właściwych okręo-ów werbunko­
wych, żołnierze urlopowani musielf naturalnie bar­
dzo się spóźnić.” (Nordd. A. Z.)
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W łochy i Rzym.
c V ( Z j # z a  m o n a r c h o  w). Donoszą z Floren- 
ieV r°  WR(̂ uo wszelkiego prawdopodobieństwa, pro- 
ski ° Wan^ zj az,l cesarza austrjackiego z królem wło- 
z lln w Ankonie nie będzie mógł przyjść do skutku 

powodu konieczności pielęgnowania zdrowia W i- 
ktora-Emanuela. (L a  Fr.)

Hiszpanja.
Zw " j  a i b e r y j s k a )  ma nadzieję odnieść 
ju ycięztwo nad przeciwnikami i widocznie, w ce- 
of)'V7 'var?ia wpływu na opinję kortezów i po za 

rębem izby, deputowani należący do tego stron- 
j zwołali na 20 listopada wielkie zgromadze- 
>e dawnych ministrów, senatorów i deputowanych 
poniatowskich (liberalnych) dla przedstawienia im 

zatwierdzenia wszystkich aktów dotyczących 
Jestji kandydatur do tronu. Jest to ważny krok, 
}'ż chociaż unioniści stanowić będą mniejszość w 
1'tezach ustawodawczych, liczą oni w swoich szere- 

«K. wielu ludzi będących dawniej u steru spraw.
ladonio także, że marynarka trzyma ich stronę, i 

e. oficerowie armji z wyjątkiem jenerałów za­
mianowanych przez Prim a i podporuczników, któ- 

y otrzymali szlify w rewolucji wrześniowej, nale­
je do stronnictwa unionistów. Wiadomo także, że 

Ja liczy w kraju wielu zwolenników. Być może, 
' stronnictwo to przeważy wkortezacli i że rozdwoi 
Bonków. (Nord).
\xr k Kwe s t j a  k a n d y d a t u r y  k s i ę c i a  Genui ) .

przedmiocie obsadzenia tronu hiszpańskiego, 
1 "’o jeszcze dotąd taka chwiejność, jakiej nigdy 

Przedtem nie widziano w sprawie tego rodzaju.
omimo iż głoszono, że kandydatura księcia Genui 

)liil już po swej stronie 158 do 160 głosów', najno­
wsza wersja brzmi, że kandydatura ta, w obec za­
wziętego oporu stawianego jej przez stronnictwo 
''poniatowskie, nie będzie wcale roztrząsaną w kor­
bach. W  ten sposób kandydatura pomieniona, po­

bawiona po raz drugi, zostałaby znowu usuniętą na 
"ok. Jeżeli tak będzie rzeczywiście, w takim razie 
przyczyna tego leżeć będzie mniej w opozycji sta­
wianej przez unjonistów, która była znaną zawcza­
su, ile raczej w niechęci rodziny księcia Tomasza

( genueńskiego dla tej kandydatury. M atka księcia 
■Wystosowała do Opiniom list, wr którym oświadcza,

. że nie inoże pogodzić się z myślą, iż syn jej może 
narazić się na zmienne losy politycznego położenia 
F m Z‘V W szP;lnji. Powiadają, że i król W iktor 

IK)(̂ z' ela przekonania swojej bratowej.
• O. Z.)

Grecja.
(i  r  o j  e lc t p r z e k o p  a n i  a ni i ę d z y m o-

1 z a k 0 r y n c k i e g  o). Podług korespondencji
2 Aten, powzięto tam projekt przekopania między­
morza korynckiego. Przemyśliwają tam nad tern, 
n > y maszyny i narzędzia, które użyte były do 
jP'r.ekopania kanału suezkiego i które n e są już
am potrzebne, nabyte zostały w tym celu przez 

*ząd grecki. Na teraz atoli brhkuje dla wprowa- 
c zenia tego projektu w wykonanie jednej rzeczy, 
"lianowicie pieniędzy. (Nordd. A. Z .)

Afryka.
(K a n a ł s u e z k i). Z K airu donoszą, że przy 

°statecznem regulowaniu koryta kanału suezkiego, 
"^trafiono około Ismailia na skałę mającą 80 stóp 
"mgości, która zostanie usuniętą przez wysadzenie 
J°.j w powietrze. Malta Times powiada, że podług 
"statnich wiadomości z Aleksandrji, nie ulega ża- 

nej wątpliwości, że natychmiast po otwarciu kana- 
"> wielkie parostatki będą mogły przepływać bez 

Przeszkody z jednego morza na drugie. Najwyższy 
'  iiajmniej głęboki punkt kanału znajduje się koło 
yd Guisr, z tej strony Isinailji, lecz i tu głębokość 
v7nosi około 22 stóp, przy szerokości 60 stóp, pod- 
zas gdy na całej przestrzeni kanału głębokość jest 

y-'Unostajna i wynosi najmniej 2(i stóp. Dla dła­
wienia żeglugi, ustawiane są po obu stronach kana- 

ł i  ^aob wznoszone są koło jezior słonych dwie wie- 
U z latarniami, w porcie zaś Said ustawiany jest 
‘ ‘■zyrząd elektryczny do oświetlania. (Nordd. A. Z.)

( C e s a r z o w a  f r a n c u z ó w ) .  A jencja Tla- 
J s podaje następujący telegram: Kair, 13 Jistopa- 

• Cesarzowa francuzów przybyła wczoraj wieczo- 
„ .m do naszego miasta, powróciwszy z wycieczki do 
^jinego Egiptu. Dziś rano cesarzowa odjechała do 
* J ksa"drji. W  poniedziałek wsiądzie na pokład 
jecfi ł '  U(̂ a si? do Bort-Said. W ice-król od-
Siel i ^z' s rilno do Izmaiły. F loty francuzka i an- 
bia . "dały się już do Port-Said. W Izmaile ro- 

Sl§ wielkie przygotowania do uroczystości.

V (F  • • ,Ang]ja-V e u i e n i). Na zgromadzeniu fenjenów ir ­

landzkich, które odbyło się w przeszłym tygodniu 
w Kilcloony-W ord pod Mitchelstown, rzeczpospo­
lita irlandzka została jawnie proklamowana i p. 
Gladstone został potępiony stanowczo. Fanatyzm 
polityczny zgromadzonego tłumu, który wynosił o- 
koło 6,000 głów, przeszedł vr końcu w marzyciel- 
stwo religijne, albowiem ksiądz Crowley, który po­
legł w tem miejscu podczas ostatniego powstania 
fenjeńskiego, uznany został za męczennika nieśmier­
telnego. (Nordd. A. Z.).

    -----
K ronika Sądowa.

Gry giełdowe.
Nowy rodzaj spekulacij giełdowych mających 

charakter gry hazardowej, z dawna mimo szkodli­
wych skutków rozpowszechniony we Francji i sze­
rzący się obecnie w Niemczech, zaczyna i u nas 
znajdować swoich zwolenników, zapalając namię­
tność łatwego zbogacenia się bez pracy. Sprawa, 
jaka z tytułu gry tego rodzaju między grającymi 
wynikła, i przez sądy tutejsze handlowe i cywilne 
rozpoznawaną była, a w tych dniach przez Senat 
Rządzący ostatecznie zawyrokowaną została, bliżej 
Wyjaśni charakter gier giełdowych i ujawni zara­
zem interesujące szczegóły zaszłego faktu, przed­
siębrane dla pokrycia zakazanego hazardu fortele, 
tudzież pogląd prawny we Francji, w Prusach i w 
naszym kraju.

Dom handlowy pod firmą Józefa Leipzigera w 
Berlinie pozwał kupca ■warszawskiego L. o zapłatę 
talarów 4,209 gr. sr. 8, opierając się na przytocze­
niu, że W następstwie danego ustnie i listownie zle­
cenia, kupił dla niego 200 wespli żyta (*), które na­
stępnie za niższą cenę odsprzedał. Z tego stosunku, 
jak  twierdził Leipziger, pozostał mu kupiec L. dłu­
żnym żądaną jak  wyżej kwotę i akceptował prze­
słany mu rachunek, lecz chciał tylko zaspokoić ta­
kowy wekslami płatnemi w odległych terminach.

Pretensja ta zasądzoną została wyrokiem trybu­
nału handlowego w W arszawie zaocznie zapadłym. 
Kupiec L . założył opozycję, a zarazem wystąpił z 
akcją wzajemną o zwrot wystawion ch przez siebie 
dwócli weksli, przytaczając, że dług przez Leipzi­
gera poszukiwany powstał z g ry  giełdowej, czyli 
różniczkowej, niebyło bowiem właściwego zakupu i 
odprzedaży żyta, ale tylko gra na jego cenę.

Trybunał handlowy nie uwzględni! tej obrony, 
znajdował stosunek kupna i sprzedaży między stro­
nami rzeczywistym i wyrokiem z dnia 12 (24) sier­
pnia r. z. W tem tylko swój wyrok zaoczny popra­
wił, że należność za wymagalną dopiero z dniem 1 
stycznia n. s. 1869 r. uznał.

Sąd apelacyjny wyrokiem z dnia 20 września (2 
października) odwołanie się kupca L. oddalił, skut­
kiem czego ten ostatni zaniósł skargę do Rządzące­
go Senatu, który sprawę tę, po dwakroć, raz w zwy­
czajnym, a następnie z powodu równości zdań, w po­
większonym komplecie rozbierał.

Skarżący, broniony z głęboką znajomością skry­
tych odcieni zaszłej między stronami zmowy przez 
obrońcę przy Rządzącym Senacie mecenasa Edw ar­
da Grabowskiego, ponawiał swe przytoczenie, że 
stosunek niby kupno i sprzedaż stanowić mający, 
był właściwie grą giełdową, która w sądach nie po­
winna znaleźć uznania i poparcia. Powołany zaś, 
broniony przez mecenasa Stanisława Zalewskiego, 
obstawał za rzeczywistością stosunku, który komi­
sowym nazywał.

W  zawikłanej tej sprawie, w której pozory rze­
czywistą prawdę z przebiegłością pokrywały, i ła­
two sądzących w błąd wprowadzić mogły, trzeba 
było wniknąć w tajnie rzeczywistości czynu i siłą 
badawczego rozbioru, tudzież gruntownego rozumo­
wania, oświetlić je  do stopnia mogącego być pod­
stawą ostatecznego wyroku; tym właśnie warunkom 
zadosyć uczyniły przedstawione publicznie wnio­
ski naczelnego prokuratora radcy stanu Chwali- 
boga, które tu pozwalamy sobie przytoczyć w stre­
szczeniu.

Za ważny w tej sprawie dowód stanowić powin­
ny księgi handlowe Lejpzigera, oraz listy wzajemnie 
przez obie strony pisane, bo dowody te wskazane 
artykułem 109 K. H. za mogące posługiwać do do­
wodzenia kupna i sprzedaży, mogą równie stanowić 
zasadę uznania, iż stosunek tego rodzaju wcale nie 
istniał.

Otóż w wyciągu z ksiąg Lejpzigera uderza prze- 
dewszystkiem, że chociaż inne operacje komisowe 
przeprowadzone tam zostały przez rubryki kredyt 
i debet, nie ma przeeież wcale wzmianki ani o ku­
pnie 200 wespli żyta, ani o zaliczeniu na ten cel da-

(*)  W eapel p ru sk i odpow iada m niej więcej 10 korcom .

nem, ani o sprzedaży takowego żyta, sam tylko osta­
teczny rezultat z różnicy cen pozostały figuruje na 
debet kupca L., podobnie jak  to miało miejsce w 
dwóch ostatnich rachunkach. Sama przecież lako­
niczność wyrażeń w księgach, nie potwierdza jeszcze 
obrony skarżącego, zwłaszcza obok przyznania przez 
niego rachunku i wystawienia dwóch weksli; nieba­
wem też naczelny prokurator przeszedł do rozbioru 
wzajemnych stron korespondencij, o ile kwestji spor­
nej dotyczą. I  tak: list Leipzigera z dniał czerwca 
1867 naucza, że już wtedy za dyferencję na 50 wes- 
plach żyta zdebitowany był kupiec L. na talarów 
618 dobrych groszy 22. L isty Leipzigera w kwie­
tniu 1868r. donoszące o dwukrotnem zakupieniu dla 
kupca L . po 100 wespli żyta, ograniczają się na 
wskazaniu ceny, bez oznaczenia miejsca dostawy, 
nazwiska sprzedawcy i stopnia dobroci ziarna. P o ­
dobnej też osnowy jest list z dnia 15 czerwca, dono­
szący o wypowiedzeniu żyta, bez wskazania prze­
cież osoby wypowiadającego. Listy te razem wzię­
te zatem przemawiają, że nabycie nie było rzeczy- 
wistem, ale tylko grę różniczkową pokrywało. Naj­
dobitniej wszakże, zdaniem naczelnego prokurato­
ra, wszelką wątpliwość całkowicie usunie list Leipzi­
gera z daty 14 lutego 1868, będący odpowiedzią na 
porzedni list od kupca L . otrzymany. Leipziger na 
propozycję ułatwienia albo należenia sposobem spół­
ki do interesu na rzeczywistą odstawę żyta, oświad­
czył, że się wcale nie trudni interesami (effećtiy Ge- 
schaft), o czem wie cała giełda, bo mu zbywa na 
potrzebnej do tego praktyce, a przy odstawie napo­
tyka się wiele trudności. Ten list, którego Leipzi­
ger nie mogąc się wyprzeć, usiłował mu nadać prze­
ciwne oczywistości znaczenie, odsłania w całej 
nagości istotny stron stosunek. Dostarcza on zupeł- 
nogo przekonania, że Leipziger ani dla siebie, ani 
w przymiocie komisanta nie podejmował się intere­
su, któryby aktualną odstawę za sobą pociągał, bo 
się na tem nie znał; osiągniętą więc w tej drodze 
zostaje pewność, bez potrzeby uciekania się do ewen­
tualnie deferowanej przysięgi, że kupiec L. przez 
pośrednictwo Leipzigera wcale żyta nie kupował, 
ani na prawdę nie sprzedawał, lecz tylko grał na 
podwyżkę lub zniżenie się ceny tego produktu.

Powstało takie pytanie, czy Leipziger był drugą 
stroną zakład przyjmującą, czy też tylko prostym 
komisantem na rzecz trzecich osób działającym, 
przejrzane zaś bliżej wyciągi z ksiąg handlowych 
kazały go uważać za działającego na własny ra­
chunek.

Tak wyświetlony stron obu stosunek pod wzglę­
dem prawnym, rodził zapytanie, podługjakich praw 
spór ma być ocenionym.

W edług znanej zasady: „locus regit actum’', zna­
czenie umów pojmować należy podług praw tego 
miejsca, gdzie zostały zawarte; w obecnym interesie 
umowa o pierwsze 190 wespli żyta zawartą była w 
Warszawie, bo Leipziger doniósłszy o zakupieniu 
dla kupca L . tej ilości, prosił o akceptacją zamówie­
nia, która nastąpiła ostatecznie listem kupca L. da­
ty 19 kwietnia 1868 r. z W arszawy pisanym.

Wzajemnie znowu propozycja co do drugich 
100 wespli wyszła od kupca Ł ., a stała się umową 
skutkiem akceptacji Leipzigera w Berlinie przez 
pismo z dnia 20 września t. r. nastąpionej.

Umowa dopiero skutkiem wzajemnego stron ze­
zwolenia staje się zupełną, miejscowość więc w któ­
rej nastąpiła akceptacja, za miejscowość zawartej 
umowy uważać należy, a co w obecnym wypad­
ku pociąga za sobą potrzebę stosowania się w po­
łowie do prawa krajowego, a w połowie do pru­
skiego.O

Zastanawiając się najprzód nad przepisami obo­
wiązującego u nas prawa, naczelny prokurator obja­
wił, że gra giełdowa (li la hausse, a la baisse), tak 
nurtująca już od przeszłego wieku społeczność fran- 
cuzką, tylu bankructw i samobójstw przyczyna, za­
czyna się już upowszechniać w Niemczech i innych 
krajach, gdzie taka gorączka szybkiego zbogace­
nia się bez trudów znajduje zwolenników. Poznaje 
się ona po tem głównie i od prawdziwych stosun­
ków kupna z terminem odróżnia, że tu strony od 
początku nic mają zamiaru wcale dostarczać sobie 
zamówionych przedmiotów, papierów publicznych 
lub towarów, ale tylko płacić sobie wzajemnie różni­
cę ceny podług notowania na giełdzie w dniu ozna­
czonym. Prawodawstwo francuzkie, choć często 
bezskutecznie, nawet na drodze karnej ściga ten ro­
dzaj spekulacji. U  nas wprawdzie oddzielnych w 
tej mierze nie ma przepisów, te jednak jakie w po­
łączeniu z innemi istnieją, wystarczają. Umowa, ma­
jąca za przedmiot grę giełdową, należy do rzędu lo­
sowych i jest niewątpliwie rodzajem zakładu, bardzo 
nawet hazardownego, granice bowiem wygranej luk
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przegranej do znacznych dochodzą rozmiarów, często­
kroć nad wszelkie oczekiwanie. Kodeks cywilny w 
ait. 1965, żadnego powództwa o zapłatę podobnego 
długu nie dopuszcza. Kodeks handlowy w art. 586 
ścigajako bankrutów tych upadłych, którzy oddawali 
się grze, albo porównanych z grą przedsięwzięciom 
na traf tylko czynionym, do rzędu jakich jurispru­
d e n t  właśnie grę giełdową zalicza! Kodeks prze­
to kar głównych i poprawczych z roku 1847 w art. 
709 potępia^ wszelkie gry  hazardowne. Tak więc 
pretensja Leipzigera z pierwszego zamówienia 100 
wespli żyta wynikła, w obec zastosowania praw na­
szych, okazuje się całkowicie bezzasadną.

Co do prawa pruskiego, takowe wyraźnie akcję 
o zapłatę zakładu wcale niedopuszcza, należności 
z gry hazardownej dochodzone nigdy przez sądy pru­
skie nie są zasądzane, wiadomy jest nawet w'yrok 
sądu berlińskiego z daty 15 lipca 1867 r. między 
Fischerem a Kurnickim zapadły, który potępił 
umowę różniczkową, jako rodzajem gry  będącą. 
Lecz nawet gdyby inny był pogląd prawa pruskie­
go, to jeszcze wobec powołania Leipzigera przed są­
dy tutejsze, baczyć należy, aby wyrok nasz nie 
otwierał pola do uświęcania czynów prawem potę­
pionych, a do tego rzędu wielce hazardowna gra 
giełdowa zaliczoną być musi.

Z tych wszystkich zasad naczelny prokurator wno­
sił o uchylenie wyroków zaskarżonych, tudzież o 
zobowiązanie domu handlowego Leipzigera, do 
zwrotu kupcowi L. dwóch jego weksli na sumy ta­
larów 2,000 i tal. 2,20.1 sr. gr. 3, lub wrazie nie- 
zwrócenia takowych do zapłacenia temuż kupcowi 
w pruskim kurancie tal. 4,209 sr. gr. 3.

Senat rządzący w treściwych motywach swoich, 
zważywszy między innemi, że stosunek umowy mię­
dzy stronami spór wiodącemi, nie miał za przedmiot 
rzeczywistego kupna i sprzedaży zboża, ale tak na­
zwaną grę giełdową, a raczej zakład o kurs, czyli o 
realizację różnicy między ceną giełdową w dniu 
umówionego kupna, z ceną giełdową w dniu umó­
wionej sprzedaży, i że umowa o kupno i sprzedaż 
dwustu wespli żyta była tylko fikcyjną;

że umowa mająca za przedmiot grę giełdową jest 
rodzajem zakładu, w którym wysokość przegranej 
nigdy przewidzianą być nie może, a co najgorsza, 
niepodobna uniknąć przewagi, jaką skryte posiada­
nie pewnych wiadomości i stosunków nadaje jedne­
mu graczowi nad drugim; że tak art. 1965 obowiązu­
jącego u nas kodeksu cywilnego, tak i art. 577 i 581 
prawa powszechnego pruskiego nie dopuszczają skar­
gi sądowej, o długi z g ry  i zakładu pochodzące.

że nie zachodzi nawet potrzeba rozbierania praw 
niemieckich, skoro Leipzigi r  pociągnąwszy kupca 
L. przed sądy królestwa polskiego, za poddającego 
się prawom w królestwie obowiązującym poczytany 
być winien;

zważywszy dalej, że w samem oznaczeniu waluty 
dostarczonej w różnicy cen żyta, weksle o jakich 
mowa, mieszczą w sobie wadę, która obok art. 110 
K. II. w związku z art. 1131 K. C. pociągała by za 
sobą ich nieważność z braku przyczyny godziwej;

że wreszcie charakter komisanta, jakim  się Leipzi- 
ger w stosunkach z kupcem L . zasiania, położenia 
jego bynajmniej nie poprawia, komisant bowiem 
przykładający kię swym czynem do spekulacji mo­
ralnym pojęciom przeciwnej, również jest winnym 
jak  i osoby oddające się przez jego pośrednictwo 
tej spekulacji;

z tych przeto głównych zasad, senat rządzący 
w komplecie powiększonym, pod przewodnictwem 
tajnego radcy senatora Karnickiego zebrany, po­
dzielając zapatrywanie się naczelnego prokuratora, 
wydał wyrok z wnioskami jego zgodny, — przy ska­
zaniu Leipzigera na koszta sądowe, rubli dziewięć­
dziesiąt. <f>-

PRZEWODNIK W ARSZAWSKI

We W totek. D o  K adom ia o g od zin ie  0 po p o t., karetk a , 
do Z am ostia o godz. 10  rano, wozowa; — do K ow na, o 
godz. 6 po p o ł., wozow a.

K a l e n d a r z .
W e  czw artek  6 ( 1 8 )  listopada —  św . M aksym a b isk . :— 

S łoń ee wsoh. o godz. 7 m in. 2 7; zach. o godz. 4 m in. S.

W  p iątek  7 (1 9 )  l is to p a d a —  św. E lżb ie ty  kr. w ęg . w do­
w y. —  S łoń ce wach. o godz. 7 m in. 2 9; zach. o godz. 4 
m in- 2.

S t a
Dziś z rana zimna —

W c z  o r aj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumnra . 
tstan nieba . . . .

tl p O 
0 / 3  R.

o d

752.3
1 / 2

pochmurny

| o if. 4 i„ . p o i

ii
757.2 
■: i.'i  

pochmurny

Największe ciepło \ 2,°2 li. Najmniejsze ciepi® j- 0,°4 .li.

W ysokość wody na Wiśle 3 tóp 4 cali 0.

W i d o w i « k  a.
W IE L K I T E A T R . -  Dziś, we środę, kom edja w 3 -e h  

aktach, P a n n a  M ę ż a tk a -  —  O soby: P u łk ow n ik ow a—  pani 
Niewiarowska; C ecylja— pani Modrzejewska; A d o lf— p. 
Swieszewski, M ajor— p. Jbrólikowski, Jak ób , lokaj p u ł­
kow nikow ej— p . Szober-, Ig n a cy , lokaj A d olfa— p . Adler;—  
krotochw ila w  1 akcie, P afn U C y i  N a rcy Z -— O soby: P a fn u ­
cy— P- Chomiński-, A urelja , j e g o  żon a— pani Ostrowska-, 
N arcyz p . Żółkowski-, M ałgosia , służąca A u relji— panna  
Zołkow ska.— Jutro, w a czw artek , b a let F lic k  i F lo c k -  —  
Wczoraj, we w torek , dawano op erę  V io le t a ,  było  osob  

6 6 4 .

GABINEI ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim) .— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U Z E U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow -  
sk im ), w paw ilon ie na lew o, w e Czwartki i Niedziele b ez­
p ła tn ie , od god z. 19 -e j rano do 2-ej p o  południu .

W Y S T A W A  T O  W A R Z  Y S T  W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ -  
K N Y C H  (w  hotelu  eu rop ejsk im ). —  Codziennie, od g od zi­
ny 1 0  rano do w ieczora. —  Cena w ejścia  kop. 15; w n ie ­
d zie lę  zaś i  św ięta  k op . 5 .

* Frzyjechał do W arszawy: tajny radca Liiders, 
z Wiednia.

* D n ia  4  ( 1 6 )  b. m . i roku, chorych w 8-u  cyw ilnych  
szpitalach , p rzybyło  8 0 ,  w yzdrow iało 6 1 ,  u m aiło  5 , p o ­
zosta ło  1 8 8  5 (m ężczyzn  8 9 5 ,  k o b ie t 9 9 0 ) ,  z  nich w sz p i­
talu starozakonnyeh m ężczyzn  17 7, k ob iet 1 8 9 .

*  D nia  4 ( 1 6 )  b ież. raies. i r ., u r O d A l łp  S ię :  chrze- 
ścjan: p łc i m ęzkiej 9 , p łc i żeńskiej 1 0 ; starozakonnyeh: 
p łc i m ęzkiej 6 , p łc i żeńskiej 7 , razem  3 2; .— Z & W & rłO  
Śluby małżeńskie; par: chrzeiejun starozdkon- 
nycli — ; —  U H iG -T lo: chrześejan: płci ruęzkiej 1 0 , płci 
żeń sk ie j 9; starozakonnyeh: płci m ęzkiej 6 , p łci ż e ń ­
skiej 4 , razem  2 9.

K U R S G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J. 
dnia 6  (1 7 )  L istopada  18 6 9  r.

M O NETY.

Pół-Impariały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydryehsdory Pruskie . . . . 
Pruski kurant za 100 t a l . . . .

Zadano 
l is . . K.

Płacono

Rs. I K.

P A P IE R Y  
(bez wartości kuponów  

Obligi Skarbu za rs. 100.
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za 

sztukę. . .
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. !. A. 

po złp. 300 za sztukę . . .
j Lit. B . po złp . 200 za sztukę z kupon.

u „ bez kuponu .
, Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ...........................................
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)...........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
L isty likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stlglitźa z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .................................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .................................................
B ilety  Banku Ces. Ros z r. I 860  za rs

1 0 0 ......................................................
M etaliki Lutowe za rs. 100 .

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . . 
Rosyjska pożycz, prom. z 1864 rs. 100 .

n . 33. *» ł> z 1866 rs. 100
5% Listy Zastaw. Rosji 
Akcje Głównego Towarzystwa R osyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 109 . .
Akcje D rogi Żel..W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ...............................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs

1 0 0  \
A kcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100  . . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100 ................................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej! 
Akcje Drogi Żel. lab. Łódzkiej rs. 100 .

W E X L E .
Berlin

W rocław  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
Peters buro 

77
Moskwa .

102

154
148

j 91
73 91 1 23

: 90 73 9 0  ! 29
i ICO ! 50
1 75
i .

83 75 i 50

" I

. . 100 Tal. 12 m. 118 95 118 80
>1 59 ik. t. 118 80 118 65

* * 39 33 |2 m. — —
* * » 39 12 ru. 11 8 80 118 6 s
. . 3 0 0  B . Mk. |2 m. 181 2 0 180 60

1 Ft. St. !3 in. 8 13 8 11
. . 300 Frank. 2 m. 96 9 7 % 96 8 2 %

,  150 Zł. VV. A . m. 97 65 97 35
. 100 Rsr. 1 ̂ m. 98 50

~• 99 99 Ik. L !100 _
93 39 Il m. 1 _ s—*,

* 39 33 Ik. L i

101 50

. >, T-.rgjowe.
dniu 4 (1 6 )  L istopada  1 8 6 9  roku.

ó o d z a j  p k g d i ;:; j a

Pszenica
Ż yto...............
Jęczm ień . . .
O w ies..............
Siemie lniane 
K artofle..........

i zo tw er t  

rsr. kop.
U  « 2

6 52

1 44

K o rz e ?  •--! — (to 

ruble sr. i kopiejki
7 20  
i 10

* W artość kupenu bież. od Listów  Zastawnych rs. 1 k. 60.
” n u <>d Listów Likwidacyjn. rs. I k. 84% .

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j  e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 4 (1 6 )  L istopada 1869 r.

6 5
4 —

2 25

75

2 50

-  90

W arszaw a,
dnia ii *67 L istopad a.

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

D o R adom ia o godzin ie 10 rano, om nibus; — - do L ublina  
o god zin ie  1 po południu , kareta;— do Ł om ży o god zin ie  2 
p o  p o łu dn iu , kareta;— do Lublina o god zin ie  6 po połu dn iu , 
om nib u s;— Jo Sochaczew a o godzin ie 6 po połudn iu , om ni­
bus;— do R adom ia o g od zin ie  6 m inut 3 0 po połudn iu , ka­
reta . O prócz te g o  w ypraw iana zostaje:

W  Poniedziałek. Do P ia seczn a  o god zin ie  12
dniej w ózkow a.

polu -

Pud siana od kop. 30 - 33. Pud słom y od kop. 20 
Dowozy-. Pszenicy 200; Żyta 229; Jęczm ienia — : 

O wsał71 c c  w ort i.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 4 (1 6 )  L istopada 1 8 6 9  r.

22 %■

3 m ieś.................................................. i 2 9 1 „ %
261 Vi e
147'A
3 io y 8

'Weksle na LOndyn 
,, Hamburg
„ Amsterdam „ . .
n E ary* ...........................  !
„  B erlin 15 dni za 100 R s...........................

5-ta Pożyczka S t ie g litz a ..........................................
6"ta u n ...........................................
7-ma „ R o t h s c h i ld a ....................................
1-sza „ Premjowa z r. 186 4 .........................
2-ga „ „ z  r. 1866 . . . !
5%  Bilety B a n k o w e ................................................
A kcjo W -go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . 
Obligacje „ „ „ . . !
A kcje D rogi Żelaz. W arszawsko -Terespolskiej

u u u u W iedeńskiej .
5%  L isty Zastawne R u s k ie ....................................

Imperjały...........................................
Dyskonto. .

110
1 5 1 %
147

8 7 %
143

94

1 0 2 '/.
660

3
2
2
2

Z B E R L IN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
W eksle na W a r sz a w ę ........................

„ Petersburg 3 tygodn. .
u „ 3 miesięczny
„ Londyn
„ Paryż
„ Hamburg
„ W iedeń

Listy Zastawne 4% .
Listy Likw idacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4%  . . . . . .
K oleje Rosyjskie................................................
Akcje D rogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje D rogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz,-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . 

n n n 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i t z a ..............................
5% L isty Zastawne R u s k ie ........................

Żyto na targu . . . . , . . .
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IE D N IA .

W eksle na Londyn . . .  . . . .
„ H a m b u r g ......................................
u P a r y ż ...........................................

Pożyczka N a r o d o w a ....................................
5% M e ta lik i.................................... .....
A kcje Banku Kredytowego . . . . .

Z PA R Y Ż A .

Renta 3 % .........................
Renta W ł o s k a ............................... ......
Akcje Kredytu Ruchomego . . . .

Z L O N D Y N U .

3 % 'Papiery (C onsols) . .- . . .

ż ą d a ją p łao ą^

7 5 %
75
83%
S 2 %

6 2 2 %
80%

150%
8 1 ‘A
6 7 %
5 7 %
6 7 %
88%
80
7 7 %
55%

11 8 %
1 1 4 %

67
8 0 %  '
4 6 %
4 4 %

123 96

49  20
69 1°

234  50

71 60
53 60

.
196

93 %
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^ rS IE N ,A ,P R Z Y W ,l e j e
 M E H ia  H H P H B H J IE rffl.

N .I). HŻltl r.
f ° c r iiiCK,,r  l -}a»n o e  ODmecmtio 

n o r , .  ^ c . t b 3tlU£!l Ą opu th .

csaro nocTa h- tt J0BiK no®apoM7. Mctbh- 
B03Ka no Toft )inriHi 0'5aeBCKOft *°P 0rli' n eI’e "
aaTpyaiinejaim P p  HCa " CK0Ta CRfcaaaaeb
Hi* CKOTonn0«m „ npeROcn.BZc-
meraro nyrL * ' UI,eHH“ B“ i> spyraro rc- 
C t. neTepCypr *3 p0*™ 31™ BE0Ta H “ “  
BHaro OOmecTRa’ ,  * n  y n PaBaeH1H 1 **'
w e o f i m a r o c w t , *  ■ ' l e C T Ł  « 0 B e C T ”  * °
M u es*  ra p a** l'"’ 'IT0 HM,Ł BPCMeBH0 no’
BO C t  TTC * Ha U e p e B 0 3 K y  CROTa H Maca 
HODort T eP y P r o 'B ap iu a K C K o R  z t e . i t , aw ofi 

M BMeHHO:
SySóTT, uepeaosBTbca bt. 

P a ły  t  p n : 'f>3,Tax'b do  T O B a p u o jiy  t a -  
*■ ca. n’v j ,  „C°  B3B5,aHieMT> b k * c t o  ’/»  V ia  

3 a H BepcTbi.
®7ReTT, B1’ TO B apH M X l. II0t.3RrtXT.,

Ca
BMtcTo 51/ °TnpaB.iacMH.\.T. no unyoHO, 
CTbI. 2 K‘ "O  1 V 4 K C I. rO JlO B b l II B c p -

3a ółiucji^
roHaiiii UTnPaBXHeubixb nojnuM ii na-
BCpcTH. T°  U ' * ;  no 10 K. ct> BarOHa n

'le .iią n ^108). /Icnupma. 1 •enmh '3'eM.te- 
Ha oai10I, e-t!>cK0 il npoMMW.te>iH ":rnu.

8 sap. T y^8’" CT- 137 Y ct. o upoiu. ®aóp. 
R isen, „ Cb. 3aK. 113R. 1857 r., o 6 tn -
n°CTyna10T0 B-Ł °Hbiii 25 OntaópH cero roRa 
Hcposy, g  Hpoiuenie I'paiERaiicKiixb Htiate- 

Bbijanli iiHOCTpaHny Cepa- 
*nfiu a ea HpHBHjierin na chctcm}’ bcuth- 

"PObtiTpHnaiUH MeJIbHIWHblXb IKep-
-3 ‘

23 OaTHÓpa 1869 1 oRa.

t:- 8360. Oy,jb Hcnpwiume.iouoU
Hy.iu.titu  B6 l l.iu u K b .

^ M ser-b  o ii Mb bo BCtoCmoe cBt-Rbhie°6 _ .  

i? ? 3--*'«pHHa IlianeHKO, »nxeJbHima Rep. 
6e, !  CJ‘ŁI. II-noHCKaro y®a*a ca „pateBUHio 

Hanno - “.Weniamaro RoaBoacnia npHroBOpoirh 

t,V) IlOHii
'Has. W -,..   _  v r o j .  H.u:;i3iiiia

Ane.tnuioHHaro CyRti o tr , 16
e. r. corJiacHO 576 ct. yjoK eH . o

Ra * HciipaBHT.'abHUXb H V __  _____
jnauTy nrrpaau. OT, nojiHHeeTBH 10 iiyó,

n f l T " t . R » TB 6  ( !8 i  188 1869 ‘CyRbH, 
^*°RO^BOpCKW.

Pi.daie <1. *
***vna T>iacs?iilrft „
PówiBto, 2Rnio, ; s W ym ysły P li.ftik .eg
Myrokiem 8-J » * ' t,l« i)nc
16 <'■’8 4 11 “ P®l»«vinesro Króleatyra z d.

1M bii c " la-łOinośo;, ?.c ..ta -

a!*a :nną Z(j * \ a r* % 570 K K. G. i P.
n J!i •'•a na karo p ionjęiną w ilości■ *0k

•̂<i •' a ?> Pajćdziernika 1669 r .
' Ł"' l>rezydujący, Nowodworski.

P°dpisarz Trybunału Handlowego 
N a  ż ą ^  . w W arszawie.

ŵiadect^ ni  ̂ ^ g d o r a  Saltzwasera udzielam  
Wie Wyrot-1Ż ■rr7buVał Handlowy w W arsza- 
^Padlośd t CQl w dniu dzisiejszym wydanym 

°^czon ®a t̂zwasera w jej pertraktacji za 
ty ar * Uznał i samą masę umorzył.

*avva d. 4 (16) Listopada 1869 r.
W . Andrychewicz.

AUCIE SPA DK Ó W .
-  TK1)U T IE  HACJrBjlCTBTj.

^•775. Rejent Kancelarji Okręgu 
Z p0Nv . Łęczyńskiego.

^ fz y c ie lv  nasHpionej śmierci Emilij Lejche 
W ®1'eści ł- su“ y rs- 1 >200 na nieruchomości 
I W  B Kłodawie pod Nr. 24 położonej, pod 
‘‘ I-U10;  działu IV  wykazu hypotecznego in- 
I? toczy się postępowanie spadkowe,
T  l87ne"ia ktoreg°i termin na dzień 19 (31) 

ł.ęC2 r- Wyznaczony został.
a d. Ig ( so )  Października 1869 r. 

Jan Baliński.

S t a c j e Topra.
^ B apm aecK oc 1 yOepHCKOC

c e 'o r ,. U p a eA en ic .
, B , ®l. i^HBaaeTca, u to  13 (25) HoaSpii 
„4 Clt Ul i HHeoBb yTpa, Óy-Ryib n p o u B B O - 
nocT-11 "njt^i'H^BcKOsn. ryóepncKOMb U p a­
l i  U6?J rHlJe fo p fn  cl> noHuaicnieub Ha 
ibi* *aBP>Hiu1'QJl0 n y R O B b  c b i p o i i  n e H b K H  
-  8  ° B o j r . . S a p m a B C K o S  y r o i O B i i o f i  Tiopb-{j40
?0ProTŁ Ky’C  “ V S O B b  .1 1, H it R i H  I i p S R H - l b H U  

t a n - ’ ClH-p. T I o p b M M  B b  T e - i e H i H  O R H O -

iHCif, 1 HHBapa 1870 r. no

K o p r n  n p e R J io jK e n o  Ha^aTb c t  i j B h h  n p a -  
KTHK OBaH HOti B t  ropoff-fe  B a p i u a B *  T . e .  n o  
3  p .  5 0  k . 3 a  o R U H b  n y R b  n eH b K H  u  n o  5  p .  
50 k . 3a 1 n y R b  4bHa.

ycaoB ia nocTaBKH, SyRyTb n p e R b H B ia e M M  
a ie i a io i n H i H b  c w c r h c e h o  3 a  H C R jn o n e n ie M b  
n p a3 R H H H H W X b  H T aO C T l,i!I .IX I, RHOłl B b  n p H -  
cyTCTBeHHoe Bpena B'b BueHHO IloiH iieft- 
CKOMb O T R t  JC H iH .

r. B a p i n a B a  r h h  2 5  O K T a ń p a  1 8 6 9  rO R a .
B a i t e - r y ń e p H a T o p b ,  j ( a H H iO B b .

COBliTHHKb, IlyxajtbCKiS.
C a p .  j J l i iO n p O H U B O R H T e ib , H H O B CK ift.

N . D . 1S65. K li.te i/rtoe  r g b e p n c K o e  
l lp a e .i tw ie .

C am . oóbUBaaeTb, < i t o 1 1  Hon5pa 1869 ro- 
Ra Bi. aacb no noayRHU, nb npHcyTCTPiu ero, 
6yR>Tb npoH3BORHTbca D sycm bie xoprn na 
nocTaBKy Bb SyRymeMb 1870 roRy, RjiH l ’y- 
CepncKaro r ip a n ie n ia , ero Tnnorpa®in H 
JlaTorpaoin n OcoOoS KaHUeaapin 1 • I y6ep-
H a T O p it  U H C b JieH H b lX b , T n n o rp & ® H W X b  u  a n -  
T O rp a ® H b ix b  w a r e p i a i o n b  h  K a H n e a a p c K H x b  

n p H iia R ie iB H O C T e li.
T o p ru  OyRyTi. ńpOH3BORHTbca (in  m tnusj, 

c t  ycTynKOio %  o t ł  cyiisibi, KOTOpaa ó y R e ib  
n p n u H T a T b c a  n o R p H R n a i iy  3a RO CTaBiieHHM O 
K • jKRbili p a3 b  M aTepiaiH , n l i n w  icOTopMXb 
ycTanoBJieHij i b  I’yfiepHCKOnb UpaBRernH.

J lie ia io ii i ie  yńacrnoB aTb Bb T op raxb , 0 6 - 
aaanbi aBH ibca k i  Ha3 HaneHH0 My cp o n y  Bb 
I'yOepiiCKOe IIpan iC H ie «  upeRCTaBHTb 3a- 
a o r b  Bb KoaiiuecTBh 35 0  p y 5 . paBH aioiniuca  
' / u  oacTii u o R p i iR ii ;  n e  y R e p a u iB iu iiM c a  n a  
T o p raxb , aa .io rb  óy^ eiT . B 03Bpam eiib  h o i c -  

R i e H H O .
y c io n ia  ToproB i. n  ofipasnbi M a T c p i r J O B b  

H oryT b  ó i.rib  pa3CMOTpuBae5ii>i Bb TyfiepH- 
CKOMb npaB .reiiiH  eaieRHeBHO Bb npncyT - 
CTBCHHOe Bpewa, aa IM i. .Tlone nie jiT- Riieft 
npa3RHHHHbIXb H BOCKpeCHIUXb.

I \  K t.ib n u , 17 OKTafipa 1869 lORa.
C e c f i e T a p b  r y ń e p u c K a r o  I l p a r u i e H i a ,  

2 - 2  O I’piiCBITTT,.

nowionej w warunkach zamieszczonej i do n i­
niejszej licytacji poźanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym naręce p . o .  I rezydenta 
m iasta opieczętowano deklaracje, napisane  
podług wzoru niżej zam ie.z-zon egu, a w tych 
wyraźnie literami, bez skrobania, poprawek 
i przekreśleń, wypiszą poatąpioną przez siebie 
sumę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być dotączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta W ar­
szawy, na złożone w tejże radium w ilości rs. 
40 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, które nieu- 
trzymującemu się Przy licytacji natychm iast
zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w W ydziale Admi­
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni świą­
tecznych.

Wzór do deklaracji.
W skntek ogloszeDia z dnia . . . .  podaję n i­

niejszą deklarację, mocą której podejmuje się 
zadzierżawić posesją Nr. 2230 w W arszawie 
przy uiicy Pokornej położoną na rok jeden to 
jest'o-1 dnia 20 Grudnia (1 8tycznia) 1869/70  
do tegoż dnia i miesiąca 1870/71 r. ofiarując 
za takową dzierżawę rs. N. N . (wypisać litera­
mi) poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamie
azczonym. , .

Kwit na złożoną w Kasie Głównej Ekonomi­
cznej miasta Warszawy radium w-ilości rsr. 
40 i na koszta ogłoszenia rsr. .0 , przy ni- 
niejszem  załączam. . .  . ,

S ta łe  moje zamies/.k nie w N . N- pisałem
dnia N . N. . , .

(podpisać wyraźnie irnio i nazwisko).
Warszawa d . ' l8  (30) Października 1869 r. 

p. o. Prezydenta,
W nieobecności, Iładca Stanu, 

Mazurkiowicz.
2— 3 N aczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D . 8214. M agistrat M iasta  
W arszawy

Podaje się  do wiadom ości, pow szechnej 
że w d- 19 Listopada (1 Grudnia) r. b o go ­
dzin ie 11 z rana odbędzie s ię  w sa li p o s ie ­
dzeń  M agistratu licytacja  in p lu s przez o p ie ­
czętow an e deklaracje na jednoroczne to jest: 
od d. 20 Grudnia ( l  S tycznia) 1869/70 r do 
tegoż dnia i m iesią ca  187071 r. w ydzierża­
w ienie p osesji Nr. 443  w W arszaw ie przy u li­
cy K rakow skie-P rzedm ieście p o łożonej, na 
rzecz  za leg łych  podatków  zajętej od 3umy 
dzierżaw nej na rsr. 890 ustanowionej w wa­
runkach zam ieszczonej i do nin iejsz j l ic y ta ­
cji podanej.

M ający przeto z a m i a r  ubiegania s ię  o ta  
kew ą dzierżaw ę m ogą złożyć  w czasie  i m iej­
scu wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. Prezy­
denta m iasta opieczętow ane deklaracje napi­
sane podług wzoru niżej zam ieszczan ego  a w 
tych w yraźnie literam i bez skrobania p o p ra ­
wek i p rzekreśleń  w ypiszą  postąpioną przez  
siebie sum ę dzierżaw ną.

N adto do deklaracji w inien być dołączony  
kw it kasy Głównej Ekonow jcznej m. W a r­
szaw y na z ło żo n e  w tejże vadium  w ilo śc i rs. 
89 i na k oszta  og łoszen ia  rs. 10 które nieu- 
trzym ającem u s ię  przy licytacji natychm iast 
zw rócone będą- 

B liż sze  wmrunki d otyczące w m owie będą­
cej licytacji są  do porzejrzenia w W ydziale  
Adm inistracyjnym  każdodziennie w yjąw szy  
dni św iątecznych.

W zór do deklaracji,
W skutek  ogłoszen ia  z d . . . podaję n i­

n iejszą  deklarację m ocą której podejm uję się  
zadzierżaw ić p osesję  Nr. 443 w W arszawie 
przy u licy  K rakow skie-P rzedm ieście p o ło żo ­
ną na rok jeden  to je s t  od d. 20 Grudnia (1 
Stycznia) 1869/70 r. do tegoż dnia i m iesiąca  
1870/71 r. ofiarując za takow ą dzierżaw ę rsr. 
N . N- (w ypisać literam i) podaję s ię  w szelkim  
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w warunkach  
licytacyjnych  zam ieszczonym .

K w it na z ło żo n e  w k asie  G łównej E k on o­
m icznej m. W arszaw y, vadium w ilośc i rs. 89 
i na k oszta  o g łoszen ia  rs 10 przy niniejszem  
załączam .

Sta łe  moje zam ieszkanie w N . N p isa łe  
dnia N N.

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko) 
W arszaw a d. 27 Paźd (8  L istop  ) 1869 r. 

p. o. Prezydenta ,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, 

W itkow ski 
1 - 3  N acze ln ik  K ancelarji, Z dzitow iecki.

N . 11 8009. M agistrat M iasta W arszaw y.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 12 (24) Listopada r. b. o godzinie 11 
z rana, odbędzie się  w sali posiedzeń M agi­
stratu licytacja in plus przez opieczętowane de­
klaracje, an jednoro-’zne t. j . od d. 20 Grudnia 
(1  Stycznia) 1869/70 do tegoż dnia i miesiąca  
1870/71 r. wydzio.żawionie posesji N r. 2230  
przy ulicy Pokornej położonej na rzecz za le­
głych podatków zajętej od sumy rs. 400 usta-

N . I). 8372. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 25 Listopada (7 Grudnia) r. b. o g o ­
dzinie 12 w południe, odbędzie się w sali po 
siedzeń M agistrate, licytacj i in plus przez 
opieczętowane deklaracje, na jedn roczno to 
je s t  od dnia 20 Grudnia (1 Styczn a) 1869/70  
roku do tegoż dnia i miesiąca 1870/1 i ., w y ­
dzierżawienie posesji Nr. 398 w Pradze przy 
ulicy Brukowej położonej, na rzecz zaległych  
podatków Z d j ę t e j ,  od sumy dzierżawnej na rs. 
'j>26 ustanowionej, w warunkach znm oaitcźso • 
ncj i iJo niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
wą dzierżawę, mogą złoż}’ć •. czasie i miejscu  
wyżej o sa c zo n y m  na ręco p. o. Prezydenta  
opieczętowano dek/aracje na piśmie podlng  
wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych wyra­
źnie literami bez skrobania, poprawek i prze­
kreśleń, wypiszą postąpioną przez siebie sumę 
dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien b}Ć dołączony 
kw .t Kusy Głównej Ekodomicznej miasta War­
szaw y, na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
22 i na koszta ogłoszenia rs. 10, któro nie- 
utrzymującemu się przy licytacji, natychm iast 
zwrócone będą.

Bliż3ze warunki dotyczące w mowie będą ej 
licytacji, są do przejrzenia w W ydziale Admini­
stracyjnym  każdodzim nie, wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W zór do deklaracji.
W sk u tek  O g ł o s z e n i a  z dnia . . . podaję n i­

niejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
zadzierżaw ić posesję Nr. 398 w Pradze przy 
uiicy Brukowej położoną n a r o k j-d o u  to jest  
od d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 1869/70 r. do 
tegoż dnia i miesiąca 1870/71 r., otir.rując za  
takową dzierżawę rs. N- N . (wypisać literam i) 
poddając się wszelkim  obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zanvesz- 
cz nym.

K w itną złożone w Kasie Głównej Ekonom i­
cznej p iiasta  W arszawy vadium w ilości rs. 22  
i na koszta ogłoszen ia  rs. 10, przy niniejszem  
załączam.

Sta łe  moje zamieszkanie w N . N. pisałem  
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
W arszawa d. 1 (13) Listopada 1869 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-M ajor, W itkowski.
N aczeln ik  Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 8 3 7 1 . M agistrat M iasta W arszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, żo w d. 

25 Listopada (7 Grudnia) r. b o godzinie 11 
z rana, odbędzie się w saii posiedzeń M agi­
stratu licytacja  in plus przez opieczętowane 
d ek L ra-je na 2 - le tn ie t . j . Odd. 20 Grudnia (1 
Stycznia) 1869/70 r. do tegoż dnia i m iesiąca  
1871/2  r, wydzierżaw ienie posesji Nr. 218 w 
Warszawie przy ulicy Brzozowej położonej, na 
rzecz zaległych  podatków zajętej, od sumy 
dzierżawnej rocznie na rs. 75 ustanowionej, 
w warunkach zam ieszczonej i do niniejszej l i ­
cytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­

wą d z ie r ż a w ę ,  mogą złożyć w c z a s ie  i m iej­
scu wyżej oznaczonym , i.a ;ęce  p. o. P rezy­
denta miasta opieczętowane deklaracje na pi­
śmie podług wzoru n is e j  zamieszczonego, a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania, popra­
wek i przekreśleń wypiszą postąpioną przez 
siebie sumę dzierżawną roczni .

Nadto do deklara- ji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta War­
szawy na złożone w tejże vadium  w ilości rsr.
8 i na k o s z ta  o g ło s z e n ia  rs. 10, które n ie-  
Utrzym uji icem u się p rz y  l i c y t a c j i  n a t y c b ńiiast 
zwróć no będą.

Bliższe warunki dotyczące w  mowie będą­
cej iicyiacji, są do przejrzenia w W ydziale Ad- 
m inistracyjnym każdodziennie, wyjąwszy dni 
św iątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia ż dnia . . . podaję n i­

n iejszą,deklarację, mocą której podejmuję się  
zadzierżawić posesją Nr. 2 1 8  w Warszawie 
przy ulicy Brzozowej położoną na lat dwa t. j. 
od dnia 20 Grudnia (1 Siycznia) 1869/70 r. 
do tegoż dnia i miesiąca 1871/2 r. ofiarując za 
takową dzierżawę rreznie rs. N N . (wypisać l i ­
terami) poiidając się wszelkim  obowiązkom  
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za ­
mieszczonym.

Kw t .na złożono w Kasie Głównej Bkono - 
m cznej miasta Warszawy vadium w ilości rsr.
8 i na koszta og ło sze n ia ,  r?. 10, przy niniej-  
szeui załączam.

Stale moje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dnia J . N.

(podpisać wyraźnie im ie i nazw isko- 
Warszawa d. 1 (13) Listopada 1869 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Szt .Lu,

Jenerał Major, W itkowski.
Naczeln ik Kancelarji, Zdzitowiecki .

,Y. D . 7978. Magistrat. M iasta  
W arszawy.

Podaje do wiadom ości pow szechnej, że  w  
duiu 12 (24) L istopada r b. o godzin ie 12 w 
południe odbędzie s ię  w sali posiedzeń  M a ­
g istra tu  licytacja  in m inus przez o p ieczęto ­
w ane deklarację na dostaw ę r. 1870 w yro­
bów szm uklerakich, rękaw iczniezych, czap- 
niczych i t. p :

A . D la w arszaw skiej straży policyjnej.
1. Sznurka do św istaw ek sztuk  l ,0 6 o  sz tu ­

ka od kop. sr. jednej i dw adzieścia trzy  se t ­
nych.

2. Sznurków  oranżow ych do rewolwerów  
sz tu k  1 ,070 sztuka ou kop. sr. dwndziestH i 
p ięćd z ies ią t setnych

3. H alsztuków  z  sukna ciem no zielonego  
sztuk  2 ,120 sztuka od kop. sr. trzynastu  i 
d ziew ięćd ziesią t cztery  setnych .

4 . R ęk aw iczek  zam szow ych par 1 ,0 0 0 p a ­
ra od kop. sz eśćd z ies ięc iu  d ziew ięciu  i siedm  
d ziesięc iu  setnych.

5. C zapek z sukna ciem no z ie lon ego  sz tu k  
1,060 z których  210 z srebrną oficerską p ę ­
tlą , a 850 sztuk  z p ętlą  oranżowej taśm y, 
sztuka od kop. sr. d z iew ięćd z ies ięc iu  ośm iu  
i czterd ziestu  setnych.

6 P ętlic  z  galonu srebrnego galonu k u te­
go szeri k ości p ó ł w erszka z ob łożen iem  ta- 
kjm że galonem  szerok ości '/4 w erszka do 
kołn ierza  i rękaw ów  i mundurów par 210  
para od rs. jednego  kop. sz eśćd z ies ięc iu  c z te ­
rech.

7 Sznurka srebrnego arszynów  472 wer- 
szków  S, arszyn  odkop . sr. trzydziestu  dwóch 
i  o śm d ziesięe iu  setnych.

8. Sznurka oranżow ego arszynów  1,446 
w erszków  12, arszyn od kop sr. czterech  i 
d z ie s ię ć  setnych.

9. Galonu srebrnego kaw aleryjskiego sz e ­
rokości na dwa palce arszynów  13, arszyn  od 
rs. jednego kop d z ie s ię ć  i siedm dziesiąt s e t ­
nych.

10. Galonu srebrnego kaw aleryjskiego ar­
szynów  15 werszKów 15, arszyn  od kop sr. 
siedm d ziesięciu  siedm iu i d z iew ięćd ziesią t  
setnych.

11. Galonu sr eb r - ego kaw aleryjskiego sz e ­
rokość na p a le c  a iszyn ów  79 w erszków  11, 
arszyn od k. sr .p ię ćd z ie s ięc iu  siedm iu i czter­
dziestu  setnych.

12. G alonu z ło teg o  arszynów  22 w erszków  
5, arszyn  od kop. sr. s z e ść d z ie s ię c iu ,,eden  i 
p ół

13. B asouu czy li żó łtej taśm y z czarną w 
pośrodku n itk ą  szero k o śc i 4 ' /a/ k w erszka ar­
szynów  93 w erszków  12, arszyn od kop. sr. 
sześc iu  i p iętnastu  setnych.

14. B asonu  c z y li żó łtej taśm y szerokości 
y 4 w erszka arszynów  112 w erszków  8, arszyn  
od kop. sr. trzech i dw adzieśc ia  ośm setnych.

15. B asonu czy li b iałej taśm y w pośrodku  
z n ieb iesk ą  n itką szerokości 4 '/2/ s werszka, 
arszynów  91 w erszków  4, arszyn  od kop. sr. 
czterech  i d ziesięciu  setnych.

16. B asonu  czyli b iałej taśm y szerokości 
i/4 w erszka, arszynów  109 w erszków  8, ar­
szyn  od kop. sr. dwóch i czterdziestu  sześciu  
setnych.

17. Taśm y żó łtej kam elarowej na naszyw  
ki arszynów  531 w erszków  4, arszyn  od kop. 
sr. ośm iu i dw ad zieśc ia  s e tn y h
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18. H a f te k  d ru c ian y ch  tu z in ó w  3 0 3 % , t u ­
z in  o d  ko p . s r. dw óch i cz te rd z ieśc i sześć 
se tn y c h

19. G uzików  w ięk szy ch  z ang ie lsk ie j b la ­
ch y  z h e rb em  m ia s ta  tuzinów  3 ,1 6 8 '/[2 tu z ia  
o d  k o p  ośm n s tu .

20. G uzików  m ałych  tuzinów  530 tu z in  od 
ko p . sr. p ię tn a s tu .

31. B om lek  m etalow ych sz tu k  1,720 s z tu ­
k a  od kop . s r . p ię tn as tu .

B. Dla W arszawskiej straży  ogniowej:
1. G alonu  z ło tego  a rszy n ó w  7 '/ , ,  a r sz y n  

cd  kop. sr. c z te rd z ie s tu  d z iew ięc iu  i d w a­
d z ie śc ia  setnych.

2. Galonu srebrnego arszynów 39, arszyn  
od kop. sr. p idziesięciu siedmiu i cz te rd z ie ­
ści setnych.

3. Galonu z łotego n a  noszywki aruszynów  
2 werszków 2, a rszyn  od kop sr. sześćdzie- 
ciu jedna i p ięćdziesiąt setnych.

4. G alonu  sreb rn eg o  n a  n aszy w k i a r s z y ­
nów  15 w er. 6 '/2> a rsz y n  od  k o p . s r  sz e ść ­
d z ie s ięc iu  p ięc iu .

5. T aśm y  ż ó łte j k am elerow ej a rsz . 31 w er. 
14, a rsz y n  od k o p  sr. ośm iu  i d w ad z ie śc ia  
se tn y ch .

6 . H a lsz tu k ó w  z su k n a  cza rn eg o  sz tu k  
508, s z tu k a  od  k o p . sr . t r z y n a s tu  i d z ie w ię ć ­
d z ie s ią t  c z te ry  se tnych .

7. H a f te k  d ru c ia n y c h  tu z in ó w  108, tu z in  
od  k o p . sr . dw óch  i  czerd z ie śc i sz e ść  se t-  
tn y ch .

8 . R ęk aw ic  su k ie n n y ch  p a r  470, p a r a  od 
k o p . sr . d w u d z ies tu  sześc iu  i d w adzieśc ia  
c z te ry  se tnych .

9. G uzików  cynow ych tu z in ó w  6402 3, t u ­
z in  od k o p  rs  dz iew ięciu

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  s ię  o t a ­
kow ą dostaw ę , m ogą z ło ży ć  w czas ie  i m ie j­
scu  w yżej o zaczonym  n a  rę c e  p  o P re z y d e n ­
t a  M ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , n a p is a ­
n e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczo n eg o , a  w 
ty ch  w yraźn ie  li te ra m i b ez  sk ro w an ia , p o p ra ­
w ek i p rz e k re ś le ń , w y p isz ą  ja k i o d s tę p u ją  
p ro c e n t od pow yżej w w aru n k ach  po3zczegól- 
n io u y ch , a  do n in ie jsze j l ic y ta c ji podanych .

N ad to  do d e k la ra c ji  w in ien  być d o łą c z o n y  
k w it K asy G łów nej E k o n o m icz n e j M iasta  
W a rsz a w y  n a  z ło ż o n e  w te j w adium  w ilości 
rs . 520  i n a  k o s z ta  o g ło sz en ia  rs . 15, k tó re  
n ie u trz y m u ją c e m u  s ię  p rzy  licy tac ji n a ty c h ­
m ia s t zw ró co n e  b ęd ą .

B liż sze  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą ­
cej licy tac ji, o ra z  w zory , s ą  do p rz e jrz e n ia  
w W ydzia le  A d m in istracy jn y m  k a ż d o d z ie n - 
n ie  w yjąw szy dn i św ią teczn y ch

W z ó r  do d ek la rac ji.
W  sk u ta k  o g ło sz en ia  z dn ia  

p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  pode jm u je  s ię  
n a  ro k  l S70  w yrobów  sz m u k le rsk ic h , r ę k a -  
w iczn iczy c h  i t  p . (w y p isa ć  sz c z e ó ło w o  d o ­
s ta w ę  z  cenam i z o g łoszen ia) i o d s tę p u ję  od 
takow ych  cen  p ro cen tó w  (w ypisać l i te ra m i) , 
p o d d a ją c  się  w szelk im  obow iązkom  i z a s tre -  
źen iom  w w aw u n k acn  licy tacy jnych  z a m ie ­
szczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K as ie  G łów nej E k o n o ­
m icznej M ia s ta  W arsz aw y  w adium  w ilo śc i 
r s .  530 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  lo , p rz y  
n in ie jszem  z a łącz am .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N N . p isa łe m  
d n ia

(po p isa ć  w y raźn ie  im ie i nazw isko). 
W a rsz a w a  d. 17 (29) P a ź d z ie rn ik a  1869 r. 

p. o. P re z y d e n ta  
Je n e ra ln e g o  S z tab u , J e n e ra ł  M a jo r, 

W itk o w sk i.
2— 3 N acz e ln ik  K a n c e ia rji, Z az ito w ieck i.

N . D. 7809. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Siedleckiej w Siedlcach.
P odaje do powszechnej wiadomości, iż na  

zasadzie a rty k u łu  postanow ienia R ady  A dm i­
n is tracy jn e j z dn ia  28 Czerwca (1 0  L ipca) 
1860 r. i upoważnień przez D yrekcję Główną 

udzielonych, n as tęp u jące  dobra ziem skie jak o  
za legające  w ra  ach Tow arzystw u K redytow e­
mu Ziem skiem u należnych , wystawione są na  
sp rzedaż p rzym usow ą przez licy tację pub li­
czną

1. Ł yniów , po uw łaszczeniu włościan przy 
dziedzicu pozostałe, z wsią tegoż nazw iska, 
z przyległościam i i przynależy tośc iam i, w O k rę ­
gu i Pow iecie W łodaw skim , G ubern ji S ied le ­
ckiej położone.

CzyD i się w zm ianka, iż w obręb ie  dóbr L y- 
niów erygow any został nowy folw ark A nnu- 
lin  nazwany, ra ty  zaleg le  w < h w i l i  za rząd ze­
nia sprzedaży wynoszą rs. 1,62-4 k. 40*/a, v a ­
dium do licytacji rs. 3,570, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 18,265 k 50, term in sp rze ­
daży dnia 19 ( 3 1 ) M aja  1870 r., przed R e ­
jen tem  Ad: mem D am ięckim

2 Parysów  m iasteczko i wieś S ta ra  W ola,
z now o-erygow aną wsią Józ a, po u w łaszcze­
niu włościan przy dziedzicu pozosta łe , z przy-
ległośctam . i przynależytościam i, w O k ręg u
i Pow iecie G arw olińskim , G ubernji S ied leck iej
położone , ra ty  zalegle w chwili zarządzen ia
sp rzed aży  wynoazą rs. 2 ,564 k. 43, vadium  do 
licy tac ji re. 4 ,605 , licy tacja rozpocznie się od 
gumy rs. 80,809, term in  sprzedaży dnia 19 (31) 
M aja  1870 roku , przed R ejentem  B ron isła­
wem W rońskim . i

3. Turna. po uw łaszczeniu w łościan przy 
dziedzicu p o zo s tiłe , sk ładające  się z folw arku 
i wsi T urna, z w szelkiem i p rzy leg łościam i i 
przynależy tośc iam i, w O k ręg u  i Pow iecie Wło- 
daw skim , G ubern ji S iedleckiej położone, ra ty  
zaleg łe  w chw ili zarządzen ia sprzedaży wyno­
szą r s .  1 ,054  kop . i l/ 2, vadium  do licy tacji 
rs . 2 ,520, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 
18,850, lis ty  likw idacy jne  n a  zabezpieczenie 
pożyczki T ow arzystw a w B anku  deponow ane 
rs. 4 ,000 , te rm in  sprzedaży d a ia  19 (31) M aja 
1870 r., p rzed  R ejentem  B ronisław em  W roń­
skim .

Y adium  oznaczone, złożone być winno w 
gotow iźnie, dozw ala się je d n a k  p rzy stęp u jące ­
m u do licy tac ji, n a  vadium  oznaczone gotowi­
zną , złożyć L isty  Z astaw ne, lub L is ty  L ikw ida­
cyjne z bieżącemi kuponam i, lecz w tak ie j ilości, 
by w artość rzeczyw ista  złożonych L istów , ob li­
czając tym czasow o, w edług o sta tn iego  k u rsu  
G iełdy  W arszaw skiej, w yrów nyw ała sum ie va- 
djalnej w gotow iźnie oznaczonej.

Sprzedaże w zm iankow ane będą odbywać się 
w te rm in ach  powyżej oznaczonych, poczyna­
ją c  od godziny 10 rano  w o b e c  R adcy D y re ­
kcji Szczegółow ej. G dyby zaś R e jen t, przed 
k tó ry m  sprzedaż m a się odbywać był przeszko- 
dzony, sprzedaż odbędzie się w jeg o  K an­
ceiarji p rzed  innym  R ejen tem  k tóry  go za ­
stąpi.

W arunk i licy tacy jne  są do p rze jrz en ia  w 
właściwych księg ach  wieczystych i w biurze 
D yrek c ji Szczegółow ej.

Uwaga. Z powodu uw łaszczenia włościan 
przedm iotem  sprzedaży  są w yłącznie g ru n ta  
p rzy  dziedzicu pozostałe.

Poniew aż sum a rs. 4 ,000 L istam i L ikw id a - 
cyjnem i z dóbr T u rn a  pod pozycją 3 zam ie­
szczonych, zn a jd u je  się w depozycie B anku  
na  gw arancją  pożyczki T ow arzystw a K redyto­
wego, nabyw ca przeto  ta k ą ż  samą sumę na ra ­
chunek  szacunku  za  teź dobra  T u rn a  postą- 
pionego (o ile ten  w ystarczy) wnieść powinien 
do K asy D yrek c ji Szczegółowej w L is tach  Z a­
staw nych I-ej S e rji w ciągu dni 20 po l ic y ta ­
cji, a to pod rygorem  relicytacji.

W końcu uprzedza  in teresen tów , iż gdyby 
W’ ćn iu  do licy tacji oznaczonym, p rzypad ło  
św ięto kościelne lub  uroczystość galow a dw o r­
ska pierw szego rzędu , sprzedaż odbędzie się 
w dniu zaraz n as tępnym  w K anceiarji tegoż 
samego R e je n ta .

Ostrzeżenie. W raz ie  n iedojścia do’sk u tk u  
powyższej sprzedaży d la  b rak u  konkuren tów , 
d ru g a  i o s ta tn ia  sp iie d a ż  od zniżonego sza­
cunku, odbytą będzie bez dalszych nowych do- | 
ręczeń w termini® jak i D yreko ja  Szczegółow a 
oznaczy i w p ism ach publicznych raz jeden, 
ogłosi, (a rt. 26 postanow ienia b. R ady Ad- 
m in istracy jn e j, z d n ia  28 Czerw ca (10 L ip .a )  
1860 r.).

S iedlce d. 8 (20) P aźd z ie rn ik a  ł869_r.
,zu P rezesa , T rusk i.

P isa rz , Tchorzew ski.

N . D . 8164. Rada Instytut* Aleksandryjsko- 
Maryjskiego Wychowania Panien w Warszawie.

W  dniu 27 L isto p ad a  (9 G rudnia) r . b. w 
Insty tucie  A leksandry jsko-M ary jsk im  W ycho­
w ania P an ien  w W arszaw ie o godzinie 10 z r a ­
n a  odbędzie się licy tac ja  in plus przez op ieczę­
tow ane d ek larac je  n a  wydzierżawienie owoco­
wego i w arzyw nego ogrodu Insty tu tow ego. 
P ra g n ący  przystąpić do licytacji obow iązani 
złożyć posiadany przez siebie, p a ten t naukow y 
n a  stopień  w ykw alikow anego ogrodnika, bez 
takow ego do licy tacji dopuszczani nie będą.

O gród owocowy i  ogród warzywny oraz w a­
ru n k i dzierżaw y, m ożna widzieć codziennie od 
10 z ra n a  do 2 po południu, zgłaszając się w 
tym  w zględzie do In ten d en ta  Insty tu tu .

C złonek R ady
B aron, F rederiks.

S ekretarz  Rady, A . Zygmunt.

N D .  8373. Rada Szczegółowa Opiexutlcza 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie.

Z powodu iniedojścia do skutku n iek tó ry ch  
licytacji odbytych poprzednio na  różne d o s ta ­
wy d la  szp ita la  tutejszego w r. 1870 , przeto  
R a d a  Szczegółow a podaje do pow szechnej w ia­
domości, że w dniu 11 (23) i 12 (24) L is to p ad a  
r . b. o godzinie 12 z południa, odbędą się  w 
K ance ia rji S zp ita ln e j pow tórne licy tac je  g ło ­
śne in m inus n a  uskutecznienie następu jących  
dostaw  i en trep ry z  d 'a  tegoż S zp ita la , a m ia ­
nowicie:

W dniu  11 (23) L istopada 
N a dostaw ę ch ieba i bulek , m asła , m ięsa 

wolowego i cielęciny , nafty  am erykańsk ie j 
i słomy.

W dniu  12 (24) L istopada.
N a dostaw ę różnego g a tu n k u  ja rz y n , świec 

łojow ych i m ydia szarego, p ijaw ek , o raz  na  
usku teczn ien ie  ro b o ty  sz k la rsk ie j i d ru k a r ­
sk ie j.

O w arunkach  licy tacy jn y ch , oraz o wyso­
kości vadium  dow iedzieć się m ożna w K an ce­
ia r ji S zp ita la , w zw ykłych godzinach b iu ro ­
wych.

W arszaw a dn ia  3 ( ló )  L isto p ad a  1869 r.

N . D . 8351. P isarz Trybunatu Oyminego 
w Kaliszu.

W  zas to so w an iu  się  do a r t .  682 K . P . S..

zaw iadam ia , iż na  ż ą d a n ie  Jo la n ty  z  R o z d ra  I
żew sk ich  J a n a  T rz e b iń sk ie g o  w ła śc ic ie ia  ! 
d ó b r  B e n d z ie ło w a  m a łż o n k i, czy li o bo jga  
m a łżo n k ó w  T rz e b iń sk ic h , w d o b rach  B e n d z i- 
łow ie  w W ie lk iem  K się z tw ie  P o z n a ń sk ie m  
z a m ie sz k a ły c h , a  za m ie sz k a n ie  p ra w n e  do 
p rz e d s ię w z ię te j egzek u c ji o w ystaw ien ie  d ó b r  
O s tró w  z p rz y le g ło śc ia m i n a  p rzy m u szo n e  
w y w łaszczen ie  u  R om ana M ro zo w sk ieg o  P a  
t r o n a  T ry b u n a łu  z u rzęd o w an ia  w K a liszu  
z am ieszk a łeg o , o b ra n e  m a jący ch , w p o sz u ­
k iw an iu  sum y rs. 7 ,5 l0 , z p ro cen tem  i k o s z ­
ta m i od A p o lin a re g o  L u d w ik a  dw óch  im ion 
D o m an iew sk ieg o , w ła śc ic ie la  d ó b r  O strow a, 
w ty c h ż e  d o b ra c h  P ow iecie  S ie rad zk im  z a ­
m iesz k a łeg o , p ro to k ó łe m  K o m o rn ik a  p rzy  
T ry b u n a le  C yw ilnym  w K a liszu  A n d rz e ja  
L u b in k o w sk ieg o  w d n iu  25 W rz e śn ia  (7 
P a ź d z ie rn ik a )  1869 r . sp isan y m , z a ję te  z o ­
s ta ły  n a  p rzy m u szo n e  w yw łaszczen ie :

D O B R A  Z IE M S K IE  
O strów , sk ła d a ją c e  s ię  w edług w ykazu  hypo- 
te c z n e g o  z w si i fo lw ark u  O strów , fo lw ark u  
S udajeąr, w si za ro b n e j R ydzew , osady  S te r-  
no i k a rczm y  A u to n ió w k a , k tó r e  to  n o m en ­
k la tu ry  o b ecn ie  w cielone s ą  do fo lw ark u  
O strów  i ż a d n e  zab u d o w a n ia  o p ró c z  dom u 
dw ojak  zw anego , i s tu d n i n a  fo lw arku  S uda- 
jew  p o d  lasem  s to jąc em u  n ie  is tn ie ją , p r z e ­
to  razem  z fo lw ark iem  O stró w  z o s ta ły  p ro ­
to k ó łe m  K o m orn ika  o p isa n e , p o ło ż o n e  s ą  w 
ju r is d y k c ji  S ąd u  P o k o ju  w S ie rad zu , T ry b u - 
dzu, T ry b u n a ł :  C yw ilnego w K aliszu , P o w ie­
c ie  S ie rad zk im , G u b ern ji K a lisk ie j, G m in ie i 
P a ra fii  B rzeźn o , pod ju r is d y k c ją  k asy  o k rę ­
gow ej w S ie rad zu . S ą  w p o s ia d a n iu  w ła śc i­
c ie la  i egzekw ow anego d łu ż n ik a  A p o lin areg o  
L u d w ik a  dw óch im ion  D om an iew sk iego . 
O d leg łe  są  od m ia s t n a jb liż sz y ch , a  m ia n o ­
w icie: od m ia s ta  pow iatow ego i okręgow ego  
S ie ra d z a  w io rs t 16, od m ia s ta  g u b e rn ja l-  
nego K a lis z a  w io rs t 49, od m ia s ta  Z ło czew a 
w io rs t 8, od m ia s ta  B ła s z e k  w io rs t 21; g ra  
n ic z ą  n a  w schód s ło ń c a  z dobram i N ow a 
wieś i B rzeźn o , n a  p ó łn o c  z do b ram i B rzeźno  
i K liczków , n a  zach ó d  z dobram i K bczk ó w  i 
S ta rc e , n a  p o łu d n ie  z  dobram i Z ło c zew , la  
sam i do d óbr R ząd o w y ch  Ł ag iew n ik i n a leżą -  
cem i i dob ram i R y b n ik .

G ru n ta  z a ję ty c h  d ó b r n a le ż ą  do k lasy  I I ,
I I I  i IV , ro z leg ło śc i w p rzy b liżo n y m  sp o so ­
b ie  oko ło  w łó k  55, a lb o  d z ie s ia ty a  82S.

S łu żeb n o śc i u w łaszczo n y ch  w łośc ian , b l i ­
żej o b ja śn ia  w y k az 'h y p o teczu y  i p ro to k ó ł z a ­
ję c ia .

W  d o b rach  z a ję ty c h  z n a jd u je  s ię  d w ó rm a- 
siv  m urow any  po za  k tó ry m  j e s t  o g ród  owo- 
wy i w arzyw ny, k lo a k a  z d rzew a , 3 sk lep y  w 
z iem i w ykopane do karto fli, g o łę b n ik , sk le p  
m urow any , o w cza rn ia  z d rzew a, sta jB ie i w o­
zow nie pod  jednym  dachem  m urow ane, obo ra  
m u ro w an a , w ystaw a z d rzew a do p o rząd k ó w  
g o sp o d a rc z y c h  stu d n ia , sp ic h rz  m u row any , 
s to d o ła  o 3 k le p isk a c h  z  b a li w s łu p y  m u ro ­
w ana, sz o p a  z d rzew a n a  sk ła d  k re s te n c ji , 
s to d o ła  o jed n em  k le p isk u

W n iew ielk ie j o d leg łośc i od dw oru  s to ją  
n a s tę p u ją c e  zabudow auia : dom  czw o rak  zw a­
ny z d rzew a, ch lew ik  z drzew a, dom  d re w ­
n ian y  dw ojak  zw any , dom  c zw o rak  zw any  z 
d rzew a  w k tó rym  p ó ł s ta n c ji  w je d n e j c z w a r­
te j dom u je s t  u w łaszczo n ą , ch lew ik  z d rzew a, 
k u ź n ia  z n a rz ę d z ia m i d w orsk iem i, w k tó re j 
m ie sz k a  k ow al J ó z e f  K u rc z b o n  z a  um ow ą 
u s tn ą  n a  ro k  je d e n  od d n ia  Tl (2 3 ) K w ie tn ia  
r . b. do tegoż dn ia  i m iesiąc a  ro k u  p rz y sz łe g o  
p o b ie ra  o rd y n a rji w z ia rn ie  k o rcy  1U i m orgę 
og rodu , ob o w iązan y  ro b ić  w sze lk ą  ro b o tę  
d w o rsk ą , k a rc z m a  z d rzew a w s łu p y  o 4 ch 
s ta n c ja c h , p rz e d  k a rc z m ą  s tu d n ia , k a rc z m ę  
tę  z ze jazdńm , o raz  p ro p in a c ją , z a  k o n tr a k ­
tem  p ryw atnym  rocznym , od dn ia  11 (23) 
K w ie tn ia  1869 r, d z ie rżaw i F ra n c is z e k  H e s ­
se , z k tó re j  o p łaca  ro czn ie  r s r .  250, dom  
d rew n ian y  z baii u ą  daw nym  fo lw ark u  S uda- 
jew  i s tu d n ia .

W  d o b rach  ty ch  z n a jd u ją  się  w ieczyści 
d z ie rżaw cy : W in c e n ty  O w czarek , Ig n acy
O lek, M a teu sz  R u s in e k , Ja k ó b  D u rd y n , J a n  
D u rd y n , Ł u k a sz  S k o n ieczn y , M aciej S kilo iń- 
sk i, J ó z e f  K ostrzew sk i. Szym on T u rb iń s k i, 
G rz e g o rz  K ośc ie lak , z a  czy n sz  ro czn y  z 
m org i po  k o p . 3, a  b liż sz e  sz czeg ó ły  i ceny, 
o b ja śn ia  b liże j k o n tr a k t  u rzęd o w y  d a ty  23 
M a ja  (4 C zerw ca) 18C 8r. p rz e d  Ja n e m  S u l­
k ow skim  R e je n te m , w S ie ra d z u  sp o rząd z o n y .

Z  k o n tr a k tu  u rzęd o w eg o  d a ty  24 M aja  (5 
C zerw ca) 1868 r. z n a jd u ją  s ię  je s z c z e  w d o ­
b rach  z a ję ty c h  n a s tę p u ją c y  w ieczyści d z ie r­
żaw cy: J a n  F ry d e ry k  i R o z a lja  m a łż . S z m it­
k a . K ry s tja n  i J o a n n a -I le le n a  m a łż . S zm itk a , 
A u g u s t S zm itk a . za  czynsz  ro c z n y  po  kop . 3 
z  m org i, w les ie  sp rzed a n y m  z n a jd u je  s ię  
dom  d rew n ian y  w k tó ry m  m ie sz k a  p isa rz  l a ­
su , o b ó rk a  i s tu d n ia . W d o b rach  ty c h  z n a j­
d u ją  s ię  lasy  po  w ięk sze j częśc i sp rz e d a n e , 
n ie  z u p e łn ie  je s z c z e  w ycięte , sa d zaw ek  ro z ­
m a ite j w ielkości 8 .

N a  g ru n c ie  d ó b r  z n a jd u je  s ię  in w e n ta rz  
żywy: ko n i ro b o o zy ch  16, w ołów  20, k rów  
20, ow iec 700, s ta d n ik  je d e n .

In w e n ta rz  m arąwy: wozów 6, p łu g ó w  8 , 
b ro n  16, r a d e ł 2, m ło c k a rn i 2 , s ie c z k a rn ia  l - l  

W ysiew  w p rzy b liżen iu  p sz en icy  k o rcy  35, 
ż y ta  k o rcy  140, ja rz y n y  k o rcy  241 g a rn c y

16. k o n iczy n y  k o rcy  2, k a rto fli wysadza si? 
k o rcy  300, s ia n a  z b ie ra  s ię  fu r  120. 

e o d a tk i o p ła c a ją  się  ro c z n ie  r s  584 k. b 
S zczegó łow y  op is ty ch  d ó b r, pod wzgi? 

dem  zabudow ań , w ysiew ów  i inw entarzy 
w łaszczo n y ch  w łościan , b liże j obejm uje Pj”. 
to k ó ł  z a ję c ia  dóbr. k tó ry  do ręczo n y  
P isa rz o w i S ąd u  P o k o ju  w S ie rad zu  \Y**?P 
sław ow i P o rc zy ń sk iem u , i W ójtow i G®1® 
B rz s z n ia  S zczep an o w i K lu b a  n a  rę c e  Jó*e?  
D o b rze lew sk ieg o  P is a rz a  gm innego  pó®
3 (15) P a ź d z ie rn ik a  1869 r. ,

P ro to k ó ł  z a ją c ia  ty ch  d ó b r  w pisany  zosia 
do k s ię g i h y p o teczn e j w d n iu  23 f’aździer°1' 
k a  (4 L is to p a d a )  1869 r., a  do k sięg i zaręj* 
strow ań  w K an ce ia rji P is a rz a  T ry b u n a łu  D 
w ilnego w K a liszu  w d n in  29 kaździen®* 
(10 L is to p a d a )  r . b.

P ie rw sz e  o g ło sz en ie  zb io ru  objaśnię® . 
w aru n k ó w  sp rz e d a ż y  d ó b r  O strów  odbędz) 
s ię  w dn iu  17 (29) G ru d n ia  1869 r. o godzin'* 
10 z ra n a  n a  a u d je n c ji T ry b u n a łu  C yw ilu^ 
w K a liszu  w m ie jscu  zw y k ły ch  posiedzeń- 

W aru n k i w yprzedaży  p rz e jrz a n e  być 
w K a n c e ia rji P is a r z a  T ry b u n a łu  i u Patron* 
d r w i ą c e g o  t ą  sp rz e d a ż ą  R o m an a  Mrc*o#’ 
s kiego.

K a lis z  d. 30 P aźdz. (11 L is to p .)  1369 *• 
A s e so r  K o leg ja lny , J .  M igórski-

OGŁOSZENIA PRYWATNE- 
H A C TH blH  O B L H lU liH lf l-

N. D . 6332.

Rosyjskie Towarzystwo

założone w roku IS27,
z kap itałem  w  całości opłaconym

€Jztery  ftliljon y  R sr.
i znacznem i funduszam i zasobowemu

P rzyjm uje wszelkie ubezpieczenia od p?ża" 
rów , załatw ia w ynagrodzenia za  poniesio08 
szkody n a  zasadach słusznych, w razie zacho" 
dzących sporów , p oddaje  się wyrokom  tutej" 
szych sądów  i w tym celu obranem  m a zamieś2" 
kan ie  praw ne w hiórze Ajencji Jen®" 
palnej na K rólestw o Polsk ie  
W a r s z a w i e  |> r z y  u l i c y  
pod Ip, 390 (nony tli-

Ajent Jcneralny 
w Królestwie Polskieifl- 

U . filoscssSilism-
N . D . 8387.

G ranie  w P r e i u j o w ą  P o ż y ć * ! * ®  
H s i ę z t n a  U r u n s x i v i c k i e g o  j est *  
R osji dozwolone.

w dniu 9 i 10 (irudnift r. b.
rozpoczyna się najbliższe

w ielkie ciągnienie wygranych,
pod gw aarancją  i k on tro lą  r z ą d u  S i s i ę ® '  
t w a  B r u n s i n i r k i e g o ,  w który® 
t y l k o  w ygrane będą w yciągnięte.

C a ł y  l o s  r s ó  5
P ó l  l o s u   „  2  '/3
Ć w i e r ć  l o s u . .  „  i ‘/ 4 

N astępujące są  głów ne w ygrane w śród 25,0® 
w ygranych, z k tó rych  i t  a j  m n i e j  s z a  r ° '  
w i t a  s i ę  stawce:

T alarów  100,000, 6 0 ,0 0 0 , 40,000, 20,0®°’
15.000, 12,000, 2 po 10,000, 2 po 8,000, l
6.000, 3 po 5,000, 5 po 4,000, 3 po 3,000, 
po 2,000, 23 po  1,500, 130 po 1,000, 7 po 5° 
210 po 400, etc. P o d  dewizą:

„Podaj szczęściu rękę”
N astępujące w ielkie w ygrane w osta tn ich  e2fl" 

sach  wypłaciłem : M ark  152,000, 1 0 3 ,0 0 0 , 2 P°
102.000, 2 po 100,000, 3 po 50,000, 30,00°.
25.000 i w i e l e  w y g r a n y c h  po 12,00°»
10.000 etc.

F r a n k o w a n e  zagran ic20® 
o bsta lunk i p o p a r t e  r r i i i ® : ” 

s ą ,  ekspedjuje a k u r a t n i e  i n  » « '  
o d l e g l e j s z e  s t r o n y .

K ażdem u grającem u w yseła się orygina*0/  
los (a  n ie  prom essę).

Rów nież k a ż d y  o trzym a po ciągnienia ta " 
belkę u r z ę d ó w . ' ! -  U daw ać "się n a leż / 
w p r o s t  do

Louis W olff w Hamburgi*-^

N . D . 8390. D o  dzisiejszego NumerU 
n ik a  W arszaw skiego do łącza  się ® A ® *  
w ygranych czw artej k lasy  113 L o te rji K lasZ 
cznoj K ró lestw a Polskiego.

w D ru k a rn i Rządow ej O kręgu  N aukow ego W arsszw sk ieg o .— Z a pozw oleniem  Cenznry


